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Śledzie.
Temat to bardzo aktualny i wy­

czerpującego omówienia wymaga­
jący nietylko w wielkopiątkowym 
feljetonie o „śledziku“, nietylko w 
artykule wstępnym dzienników 
pilitycznych. Niewielu obywateli 
Rzeczypospolitej wie, jak poważną 
pozycję w jej bilansie handlowym 
stanowią właśnie śledzie.

Nasze ubożuchne rybolóstwo 
morskie nawet w malej części nie 
zaspakaja potrzeb rynku krajowe­
go. Skazani więc jesteśmy na do­
wóz ryb morskich z zagranicy. Za 
same tylko śledzie zapłaciliśmy w 
roku ubiegłym jednej tylko Anglji 
— przeszło 50 miljonów złotych. 
Jak na nasze stosunki, suma to chy­
ba bardzo poważna.

Kupując od Anglji rokrocznie 
około pól miljona quintali śledzi, 
dajemy zatrudnienie i utrzymanie 
kilku iysięcom angielskich ryba­
ków i robotników portowych, a tak­
że parę tysięcom górników, wydo­
bywających węgiel dla kutrów ry­
backich i robotników — wyrabia­
jących beczki. A równocześnie ku­
pujemy jeszcze za wiele miljonów 
złotych ryb morskich, głównie śle­
dzi, w Niemczech, Norwegji, ba, na­
wet w Łotwie.

Tymczasem nasze rybactwo 
morskie ledwie wegetuje. Tymcza­
sem znaczna większość naszych ry­
baków cierpi nędzę, gdyż dla braku 

dpowiednich statków nie mogą 
wypływać na bogate w ryby Morze 
Północne, a ubogi w ryby polski 
Bałtyk daje im tak skromne poło­
wy, iż naprzykład w listopadzie 
zarobek przeciętnego rybaka wyno­
si zaledwie około 100 zł. Ten stan 
rzeczy powoduje masową ucieczkę 
rybaków do innych zawodów. Nasze 
rybołóstwo morskie zamiera ...

4* i

W ciągu ostatnich dwu lat w 
dziedzinie polityki morskiej poczy­
niliśmy duże postępy, co jest nie­
mal wyłącznie zasługą Rządu Mar­
szałka Piłsudskiego. Lecz w sto­
sunku do potrzeb uczyniliśmy ma­
ło, zbyt mało. Ani w części nie wy­
korzystaliśmy dostępu do . morza. 
Znikomo mało uczyniliśmy dla roz­
woju naszego rybolóstwa mor­
skiego.

A jest to zagadnienie nader wa­
żne; polityczne — gdyż rozwój ry­
bactwa umocni nasze panowanie 
nad Bałtykiem, militarne — gdvż 
wojna światowa dowiodła, że ry­
bak morski jest wyjątkowo cen­
nym materjalem dla marynarki wo­
jennej, a parowce rybackie koniecz- 
nem jej uzupełnieniem; gospodar­
cze^: — bowiem stworzenie licznej 
flotylli rybackiej zaoszczędzi Pol­
sce rokrocznie kilkadziesiąt miljo­
nów złotych i spowoduje powsta-

Rząd marszałka Piłsudskiego
jest najlepszym w Polsce.

„Udowe Listy“ o sytuacji powyborczej w Polsce.
Praga, 4. 4. (Pat.) „Lido we 

Listy“ omawiają sytuację, jaka się 
wytworzyła po wyborach posła Da­
szyńskiego na marszałka Sejmu i o- 
świadczają, że Marszałek Piłsudski 
nie reagując na „prowokacje“ więk-

Korzystny rozwój 
polskiego przemysłu chemicznego. 

Import zagraniczny wyrobów gumowych dla Polski staje się 
zupełnie zbędnym.

Warszawa. 4. 4. (Pat.) „Wia. 
domości Przemysłu Chem.“ stwier­
dzają: Polski przemysł gumowy 
rozwija się korzystnie. Obecnie 
mamy do zanotowania fakt urucho­
mienia przez jedno z zrzeszonych w 
związku przemysłu chemicznego 
przedsiębiorstw, mianowicie przez 
spółkę akcyjną „PePeGe“ w Gru­
dziądzu, — drugą z kolei fabrykę w 
Wąbrzeźnie, gdzie wyrabia się tka­
niny gumowe i płaszcze nieprzema-

Berlin, 4. 4. Pat.) Nacjo­
nalistyczne pisma oświadczają, że 
Waldemaras wskutek uchwały Li­
gi Narodów7, zalecającej bezno." red­
li ich rokowań z Polską, a jeszcze

Nieudolność polityki Waldemarasa 
stwierdzają niemieckie pisma nacjonalistyczne.

nic naszej gałęzi przemysłu, prze­
mysłu przetwórczego rybnego.

To też trudno zrozumieć, dla­
czego nawet niektóre oficjalne 
czynniki odnoszą się z tak wyraźną 
niechęcią do sprawy rybolóstwa 
morskiego. Może poprostu nie do­
ceniają jego znaczenia, a może też 
obawiają się pracy, wielkiej pracy, 
jakiej wymaga realizacja pełnego 
programu polityki morskiej"? Bo­
wiem, nie ulega wątpliwości, iż 
wobec braku inicjatywy prywatnej, 
trud tworzenia zaczątków wielkiej 
flotylli parowców rybackich, baz 
operacyjnych dla niej oraz przemy­
słu rybnego — przypadnie w udzia­
le czynnikom rządowym.

Inicjatywa prywatna byłaby 
więcej pożądana, lecz skoro jej nie­
ma, inicjatywę musi dać Rząd. Mu­
si, gdyż jest to sprawa zbyt ważna 
i pilna. Nic możemy czekać jeszcze 
lata cale na x inicjatywę prywatną, 
czekać daremnie. Należy więc prze- 
dew'szystkiem opracować ~ szczegó­
łowy program prac nad rozwojem 
rybolóstwa morskiego i następnie 

szóści Sejmu, okazał się nietylko 
dobrym i odważnym generałem, ale 
również dobrym i odważnym poli­
tykiem.

Uchwalenie prowizorjum budże­
towego uważa dziennik za dowód.

kalne. Produkcja tych fabryk wy­
nosi o kołu 25.0Ü0 par obuwia gumo­
wego i około 201)0 płaszczy codzien­
nie Szereg innych fabryk jak spół­
ka akcyjna „Kauczuk“ w Bydgo­
szczy'. spółka akcyjna „Wolbrom“ 
w Wolbromie, spółka akc. „War- 
gum“ w Warszawie, jak „Leono- 
wid“ w Łodzi podobnie rozwijają 
szeroko zakreśloną działalność, czy­
niąc import zagraniczny wyrobów 
gumowych prawie zupełnie zbędny.

bardz:ei przez sprzeczne z naturą 
rzeczy ograniczenia podstaw roko­
wań, został zepchnięty na pozycję 
nieszczęśliwą.

corychlcj przystąpić do jego reali­
zacji.

Zapewne, że nie jest to zadanie 
łatwe, lecz nie jest ono też znowu 
tak trudne, jak się niektórym wy- 
daje. Dobrej woli w tym kierunku 
Rządowi Marszałka Piłsudskiego 
nie zabraknie, natomiast brak mu 
aparatu wykonawczego i pieniędzy. 
Lecz aparat ten trzeba stworzyć, a 
jeżeli trzeba, to i można, zaś pie­
niądze również się znajdą. Niechaj 
Państwo przeznaczy na rozbudowę 
rybolóstwa morskiego choćby tych 
kilkanaście miljonów złotych rocz­
nie, które Skarb uzyskuje w posta­
ci opłat celnych za przywożone śle­
dzie.

Panowie posłowie pomorscy 
mają przed sobą wdzięczne zada­
nie. Polega ono na gruntownem 
zaznajomieniu się z zagadnieniami 
rybolóstwa morskiego, propagowa­
niem go na terenie Sejmu i walce o 
realizację pełnego programu poli­
tyki morskiej.

J. Gierski. 

iż Marszałek Piłsudski posiada w 
Sejmie większość, opierającą się na 
zrozumieniu przez obóz prorządo- 
wy i marszałka Daszyńskiego, naj­
istotniejszych potrzeb państwa i 
niemożności dania Polsce lepszego 
i silniejszego Rządu, niż Rząd Mar­
szałka Piłsudskiego.

Pismo zwraca w dalszym ciągu 
uwagę na likwidację awantur ko­
munistycznych przez posłów specja­
listycznych, stwierdzając, że fakt 
ten wywołał zagranicą dobre wra­
żenie i jest dowodem, że P.P.S. zgo­
dnie z jedynką stoją na straży prze­
ciw komunizmowi.

Echa aresztowania
niem. techników w Sowietach.

Berlin, 4. 4. (Pat.) Hugenber- 
gowska „Nacht-Ausgabe“ omawia­
jąc sprawozdanie sekretarza lega­
cy!nego ambasady niemieckiej w; 
Moskwie w sprawie odwiedzin a- 
resztowanych techników niemiec­
kich podkreśla, że na zasadzie do­
tychczasowych informacji wnosić 
można, iż sekretarz legacyjny mógł 
mówić z aresztowanymi technikami 
tylko o stanie ich zdrowia. Berliń­
skie kola urzędowe nie mogą sobie 
jeszcze zdać sprawy, czy odwiedzi­
ny techników aresztowanych dają 
możność i podstawę do dalszych 
rozmów ambasadora niemieckiego 
w Moskwie z rządem sowieckim. 
Jak oświadcza dalej dziennik, na­
leży przypuszczać, że urząd spraw 
zagranicznych Rzeszy już choćby 
ze względu na sprawę obrony o- 
skarżonych — podejmie jeszcze 
próbę omówienia z rządem sowiec­
kim sprawy samego oskarżenia, 
wysuwanego przeciwko aresztowa­
nym technikom niemieckim. ,

Amnestia Mussoliniego.
Medjolan, 4. 4; (Pat.) Mussolini 

wydał szereg zarządzeń, łagodzą­
cych kary przeszło 500 byłych an- 
tyfaszystów, których dotknęła usta, 
wa o ochronie państwa.

Aresztowanie niemieckiego 
bankiera defraudanta w Rydze.

Ryga, 4. 4. (Pat) Ostatniej no­
cy został aresztowany w Rydze po­
dejrzany osobnik, który oświad­
czył, żo jest Ludwikiem Lewym, 
znanym bankierem .berlińskim, za­
mieszany w sprawę odszkodowań. 
Od lutego przebywał on w Rydze 
za fałszywym paszportem.
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Wielki sukces w lotnictwie polskiem.
Pierwsza próba samolotu i silnika naszej Konstrukcji.

Poznań, 4. 4. (Pat.) W godzi­
nach popołudniowych odbył się dziś 
na lotnisku wojskowem w Ławicy 
oficjalny lot próbny dwupłatowca 
polskiego „B. M. 4. A.“, wykona­
nego w całości XV warsztatach fa­
bryki samolotów z polskiego ma­
teriali! przez konstruktora inżynie­
ra Ryszarda Bartla. Płatowiec ten 
zaopatrzony jest pierwszy w odro­
dzonej Pol esc w polski silnik samo­
lotowy, konstrukcji inż. Władysła­
wa Zaleskiego, wykonano również 
z polskiego materjału w Warszaw­
skiej fabryce „Avia W. Z. 7“. Sa­
molot ten wraz z polskim silnikiem 
został zakupiony przez M.S.W. ja­
ko aparat szkolny. Po pierwszym 
locie próbnym, dokonanym przez

Wytwórczość naszego przemysłu 
ceramicznego

w zupełności zaspokoi ruch budowlany w Polsce.
Warszawa, 4. 4. (Pat.) Komi­

tet ekonomiczny Rady Ministróxv 
przyjął cały szereg wniosków, 
zmierzających do uporządkowania 
stosunków, panujących na rynku 
ceglanym. Po wysłuchaniu szcze­
gółowego sprawozdania gen. Gó­
reckiego, prezesa Rady Nadzorczej 
Banku Gospodarstwa Krajowego o 
przebiegu akcji kredytowej, prowa­
dzonej przez Bank celem uspraw­
nienia przemysłu ceramicznego zo­
stało stwierdzone, że siły wytwór, 
cze zakładów przemysłowych kraju 
w zupełności wystarczaj» na po-

Nowe trzęsienie ziemi w Turcji 
azjatyckiej. v

Z Adany, położonej na południu 
Azji Mniejszej, donoszą, że miastu 
temu grozi zalew. Wskutek trzęsie­
nia ziemi wystąpiła z brzegóxv rze­
ka Zamanti, główny dopływ rzeki 
Seihun. Ogromne masy wody spły­
wają XV kierunku na Adane i zni­
szczyły już kilka miejscowości. Na- 
razie brak wiadomości, czy ofiara 
wezbranych fal padli ludzie. Jeżeli 
.woda dotrze do miasta Adana, to 
ulegnie ono kompletnemu zburze­
niu. Wysłano liczne patrole, które 
ostrzegają ludność, aby chroniła sic 
w bezpieczne miejsca przed zbliża­
jącym się żywiołem. Masy wód do­
trą dziś XV nocy prawdopodobnie do 
Adany.

W Smyrnie xvszystkie szpitale i 
fazarety są przepełnione. W mieście 
i okolicy zburzonych jest przeszło 
1600 domów.

pilota Holodyńskiego z żona kon­
struktora Zaleskiego jako pasażer­
ką, odbyli lot odbiorcy por. pilot 
Halagiera z por..Gruszkiewiczem, a 
stxvierdzixvszy nienaganne funkcjo­
nowanie silnika — samolot przyję­
ty został na xvlasnosé przez depar­
tament lotnictwa M.S.Wojsk.

Pierwszy polski silnik odznacza 
się nadzwyczaj silną budową. Jest 
on 7-io-eylindroxvy, posiada siłę 80 
koni mechanicznych przy wadze 
tylko 105 kilo. Inżynier Zaleski 
jest wychowankiem szkoły Wawel­
berga XV Warszawie i jest konstruk­
torem drugiego już silnika samolo­
towego. Pierxvszy wykonał w roku 
1924 również na xvłasną rękę o sile 
18 koni.

krycie zapotrzebowania ruchu bu­
dowlanego w tych rozmiarach, xv 
jakich to się przewiduje ze wzglę­
du na środki finansowe.

Likwidacja sejmu litewskiego
Kowno, 4. 4. Na podstaxvie roz­

porządzenia Waldemarasa prezy, 
djum sejmu litewskiego, które do 
tychczas pobierało pensje, od 1-go 
kwietnia nie otrzymuje żadnycłi 
poborów.

Obniżenie kontyngentu węgla polskiego 
do Czechosłowacji.

Praga, 4. 4. (Pat.) Biuletyn 
prasowy, xvdany przez departament 
prasowy prezydjum Rady Mini­
strów donosi, 'iż na skutek pertrak­
tacji warszawskich dotyczący re-

Generał Wrangel zachorował.
Bruksella, 4. 4. (iPat.) Generał 

Wrangel ciężko zachorował. Do ło­
ża chorego xvezwâno z Paryża ro­
syjskiego lekarza prof. dr. Aleksan- 
drejexvskiego.

Choroba b. cesarzowej Zyty.
Berlin, 4. 4. (Pat.) Pol. „Union1 

donosi z Paryża, że xvedltig nadesz. 
lych tam xviadomosci z Saint Seba­
stian była cesarzowa Zyta powa­
żnie zachorowała.

Dr. Hermes podał się do dymisji.
Gabinet Rzeszy dymisji nie przyjął.

Btrlin, 4. 4. Pat.) Według do-juowiska przewodniczącego delega- 
niesień prasy tutejszej b. ministericji niemickiej do rokowań handle- 
finansów i przewodniczący delega, wych z Polską. Gabinet Rzeszx; 
cji niemieckiej do rokowań handlo- jednak na wniosek min. Streseman- 
wych z Polską, dr. Hermes, z po- na uchwalił demisji tej nie przyjąć 
wodu wybrania go na stanowisko
prezesa zjednoczonego niemieckie­
go związku chłopskiego, złożył ga­
binetowi Rzeszy swą dymisję z sta-

Obniżenie opłat studencKich 
za prace magistersKie-

Warszawa, 4. 4. (Pat.) Mini­
ster W. R. i O. P. xvydal zarządze­
nie o obniżeniu z 1-go maja br. o- 
płat, pobieranych od studentów za 
ocenę prac magisterskich i innych 
przy egzaminach ostatecznych zda­
wanych celem uzyskania pierxvsze- 
go stopnia naukoxvego, z 50 na 30 zł. 
Stosowane dotychczas w tych wy­
padkach opłaty 50 zł. mogą być po­
bierane nadal tylko za ocene prac 
przy uzyskaniu drugiego stopnia 
naukowego, t. j. doktoratu. Obni­
żenie tej opłaty odczuwają licz­
ne zastępy absolwentów, przede- 
wszystkiem wydziałów: human i-

Kanceląrja sejmu zostanie zli­
kwidowana, a urzędnicy przeniesie­
ni do poszczególnych ministerstxv. 
Archiwum i dokumenty sejmowe 
zapakowano i opieczętowano.

wizji traktatu handlowego z Pol­
ską, kontyngentu węgla polskiego, 
importowanego do Czechosłowacji, 
został obniżony z 60.000 do 30.000 
tomi.

Podróż KrójewsKiej pary 
afganistańsKiej.

Londyn, 4. 4. (Pat.) Ag. Aeute- 
ra donosi, iż afganistańska para 
królewska opuszcza xv dniu jutrzej­
szym Londyn, udając sie najpierw 
do-Paryża, a następnie do Berlina, 
gdzie król ma zamiar zaciągnąć po­
rady specjalistów o chorobie gar- 
dlanej. Z Berlina król i królowa u- 
dać się mają do Polski, poczem do 
Rygi, Rosji, Angory i wreszcie do 
Teheranu.

i nadal poxvierzyl dr. Hermesowi 
stanowisko' przexvodniczącego de­
legacji .niemieckiej do rokowań 
handlowych z Polska.

stycznych, matematyczno-przyrod­
niczych i filozoficznych, obowiąza­
nych do składania prac magister­
skich. ,

Jugosławia domaga się otwarcia 
granicy albańskiej.

Białogród, 4. 4. (Pat.) Wobec oficjal­
nego oświadczenia albańskiego pełno­
mocnika w Bialogrodzie, żo zamknięcie 
granicy albańsko-j.ugosłowiańskiej spo­
wodowane zostało epidemją tyfusu w 
Jugosławji, polecił rząd jugosłowiań­
ski swemu posłowi w Tiranie, by o- 
świadczył rządowi albańskiemu, że w 
Jugosławji niema cpidemji tyfusu. Ju­
goslawen domaga się, by rozporządze­
nie co do zamknięcia granicy zostało 
natychmiast cofnięte.

Strajk metalowców w Saksonji.
Berlin, 4. 4. (Radjo.) Z powodu 

konfliktu taryfowego między pra­
codawcami xv przemyśle metalur­
gicznym xv Saksonji, porzuciło pra­
cę 20.000 pracowników. Dotychcza­
sowe porozumienie nie odniosło 
skutku. W czwartek odbędą się 
ponowne układy. Pośredniczyć ma 
minister pracy.

300 świadków przesłuchano w 
procesie „Hromady/

Wilno, 4. 4. Dotychczas w procesie 
Hromady przesłuchano 300 świadków, 
a pozostaje jeszcze 150. Cenne zeznania 
złożył starosta slonimski p. Przecisze- 
xvski, który stwierdził ścisły kontakt 
między partją komunistyczną a Hro- 
madą. Kiedy w 1925 roku zlikwidowano 
partję komunistyczną Białorusi zacho­
dniej, komuniści wstąpili masowo do 
towarzystwa szkoły białoruskiej, a pó­
źniej objęli kierownicze sfinowiska w 
Hromadzie. Hromadowc; romadzili 
broń w kilku miejscach odbywali 
ćwiczenia z bronią w lasach koło Słoni- 
mia.

popieraj polskim 
1 JIK groszem obcych.

Lekarz obłąkanych
214 (Ciąg dalszy.)

— Niech mnie Bóg broni — odrzekł 
fywo siostrzeniec bankiera, — ale mu­
sisz pan zrozumieć, jak położenie moje 
draźliwem jest w tej sprawie... Wzru­
szony tein jestem, co przed chwilą po­
słyszałem od pana, ale ja nie jestem 
legalnym opiekunem Edmy, nie mogę 
więc nic decydować co do jej osoby .. 
Nie wiem zresztą, czy kuzynka wie o 
pańskiem do niej przywiązaniu i czy 
je podziela.

Paula wtrąciła ze swej strony*.
— Edma wie i podziela to uczucie... 

Wiem o tern z pewnością... Kocha sza­
lenie naszego doktora, wierzy tak sa­
mo. jak i ja wierzę, że zostawszy jego 
żoną, pozyska szczęście prawdziwe...

_  Słowa panny Baltus są dla mnie 
flajzupełniej dostateczną rękojmią, pa­
nie doktorze! — xvykrzyknął Fabry­
cjusz. — Odtąd mam dla pana naj- 
wieksz-a svmnatie.- W imieniu nieod-pytania, to też dawno się na nie przv-

gotował.
— Wuj mój, tak samo jak każdy 

prawie stary człowiek, nie lubił myśleć 
o śmierci i nie przypuszczał, aby mu 
tak niespodzianie zabrakło czasu... Oba­
wiam się bardzo o to, czy zrobił jakie 
rozporządzenie.

— Co... nie zrobił testamentuî
— Żadnego...
Grzegorz Vernier podniósł głowę.
— Nie zrobił żadnego testamentu!... 

— powtórzył, — pan tak myśli?
— Pewny tego jestem, przynajmniej 

nigdy mi o niczem podobnem nie wspo­
mniał — odrzekł Fabrycjusz. — Mam w 
posiadaniu wszystkie jego papiery. Nie 
znalazłem nic, coby było podobne do 
aktu, zawierającego ostatnie rozporzą­
dzenie.

— Pan Delariviere miał jednakże 
notarjusza w Paryżu...

— Nie wiem nie o tern i nie zdaje 
mi się...

— To dziwne — szepnął doktór i za­
myślił się głęboko.

— Któż jest więc sukcesorem całe­
go jego majątku? — odezwała się pan­

żałowanego mojego wuja dziękuję pa­
nu za jego prośbę i przyjmuję ją z ca­
łego serca!...

Grzegorz do łez wzruszony, uścisnął 
ręce Fabrycjusza.

— Ach! — rzekł, — brakuje mi słów 
na wyrażenie wdzięczności mojej dla 
pana! Nietylko najwierniejszego przy­
jaciela będziesz pan miał we mnie... ale 
j brata praxvdziwego!

— Widocznie — pomyślał sobie sio­
strzeniec bankiera, ściskając z czułością 
doktora, nie domyślając się tutaj nicze­
go... Obawy, jakiem ulegli Rittner i Jan- 
celyn, były zupełnie płonne. Wszystko 
idzie jak najlepiej!...

Po chwilowcm milczeniu Paula zno­
wu sic odezwała:

— Ale, kochany Fabrycjuszu, zdajc 
mi się. że pan Delariviere, tak bardzo 
przywiązany do Joanny i do jej córki, 
musini pomyśleć o ich przyszłości w ra­
zie. gdyby zatwierdzenie jego małżeń­
stwa podług ustaw francuskich nie 
przyszło do skutku!...

Młody człowiek spodziewał się tego 

na Baltus.
Fabrycjusz pomimo całego wysiłku 

lekko się zarumienił.
— Prawnym i jedynym sukcesorem 

w razie, jeżeli niema testamentu, ja 
jestem... Spodziewam się wszakże, że 
mnie państwo nie posądzicie o to. a- 
bym potrafił nadużyć położenia... Wy­
sokość majątku wuja dziwnie była 
przesądzoną, i sam pan Jacób Lefebre 
byt pod tym względem w wielkim, jak 
mi się zdaje, błędzie... Oceniam spadek 
na trzy miljony... Rozdzielę go na dwie 
połowy i jednę oddam Edmie... Co do 
Joanny, jeżeli odzyska zdrowie...

— Niech pan o tern nie wątpi — ode­
zwał się znowu doktór — pani Dclari- 
хчеге nic pozostanie obłąkaną...

— Dałby to Bóg — powiedział spo­
kojnie Fabrycjusz. — W takim razie 
uważać się będę za jej syna... Wiem, że 
mnie nie opuści.

— Przepraszam pana — odparł dok 
tór — to ja będę prawdziwym jej sy­
nem, poślubiając jej córkę i będę miał 
prąwo zatrzymać przy sobie jej matkę

Fabrycjusz się uśmiechnął»
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Okno niemieckie na Wschód
(Od naszego specjalnego korespondenta.)

Królewiec, 1 kwietnia, jDzisiaj już pochwycił Królewiec
Z okazji rokowań polsko-litew- wielką część eksportu litewskiego, 

skich znalazłem się po raz drugi w Jako poważny port zbożowy posia- 
życiu w Królewcu, tem zna nem da Królewiec bardzo ścisłe stosunki 
ogólnie mieście rodź innem Imanu- - 
ela Kanta. Z ciekawością przyglą-
dam się życiu tego starego hanze- 
atyckiego grodu, chcąc o spostrze­
żeniach moich poinformować Szan. 
Czytelników.

Na wstępię zaznaczyć muszę, że 
Królewiec jest może tem jedynem 
miastem Rzeszy Niemieckiej, w 
którem procent obcej, nie niemiec, 
kiej ludności równa się prawie zeru.

Będąc tedy w calem tego słowa 
znaczeniu czysto nicmieckiem mia­
stem, pozatem stolicą dzisiejszych 
Prus Wschodnich, — Królewiec 
stanowi centrum t. zw. „polityki 
pruskiej“, która w ogólnej polityce 
Niemiec reprezentuje najskrajniej­
sze prądy nacjonalistyczne i reak­
cyjne. Całe zresztą Prusy Wscho­
dnie, którym przewodzi Królewiec, 
stanowią gniazdo najskrajniejszej 
reakcji pruskiej i najchoribliwiej 
wybujałego militaryzmu, będąc po­
zatem dla Rzeszy Niemieckiej źró­
dłem ustawicznego nastroju mili- 
farno-zaczepnego. Królewiec, jak 
i cale Prusy Wschodnie posiadają 
najwybitniej konserwatywną lud­
ność, która prawdopodobnie nigdy 
nie pogodzi się z powojenną rzeczy, 
wistością.

Nic gdzieindziej tylko w Kró­
lewcu zrodził się w r. 1920 plan 
zbrojnej napaści na Polskę, a ną 
rnurach tego miasta pojawiły się 
nawet plakaty mobilizacyjne, które 
jednakowoż szybko zostały usunię­
te, gdy doszła wieść o zwycięstwie 
polskiem nad bolszewikami.

Łatwo więc przedstawić sobie 
można nastroje, panujące w Kró­
lewcu, mieście, w którem korono­
wali się zawsze królowie pruscy. 
W tej najczystszej atmosferze pr i- 
skiej nie wytrzyma długo żaden 
obcokrajowiec, a tembardziej Polak 
i dlatego może Królewiec niema in­
nych mieszkańców, jak tylko Niem­
ców - Prusaków.

z Berlinem, które polityka niemiec­
ka stara się coraz więcej rozwinąć 
i zacieśnić.

Ostatni raz byłem w Królewcu 
w roku 1920, w czasie akcji plebi­
scytowej na Warmji i Mazurach. 
Oglądając dziś ponowie port kró­
lewiecki, dostrzegłem olbrzymie 
wprost postępy, dokonane w pra. 
each około rozbudowy tego portu. 
Dotyczące plany sięgają jeszcze 
czasów przedwojennych, a wyko­
nanie i,ch postanowione zostało już 
w r. 1913. Założono są one bardzo 
szeroko i zmierżą ją do stworzenia 
z Królewca pierwszorzędnego portu 
dla handlu ze Wschodem. Od czasu 
mej ostatniej bytności w Królewcu 
wybudowano dwa nowoczesne, ol­
brzymie spichrze zbożowe, wykoń­
czono jedną zatoką portową, a obec­
nie buduje się dalsze.

Oprócz urządzeń portowych, po­
lityka niemiecka dąży również do 
rozwinięcie i ulepszenia połączeń 
kolejowych z Litwą, Estonią, Ło­
twą i Rosją. W tym kierunku rea­
lizuje się coraz to nowe plany i 
tworzy się całe związki kolejowe 
różnych państw bałtyckich > Rosji, 
a inicjatywa wychodzi przeważnie 
z dyrekcji kolejowej w Królewcu.

Obydwa te momenty, tak rozbu­
dowa portu, jak i nawiązanie połą­
czeń kolejowych wskazują wyra­
źnie na zamiary, jakie polityka nie­
miecka żywi odnośnie do Prus 
Wschodnich, i Królewca. Trzecim

czynniki w tej polityce są zapo­
czątkowano w r. 1920 Targi Wscho­
dnie wr Królewcu, które pracują 
wyraźnie w kierunku zrobienia z 
Królewca ogniska handlu niemiec­
kiego ze Wschodem.

Swego czasu utworzono w Kró­
lewcu specjalny „Instytut gospo­
darczy dla Rosji i państw bałtyc­
kich“, którego zadaniem jest uła­
twienie stosunków pomiędzy kup­
cami niemieckimi i kupcami rosyj­
skimi, litewskimi, estońskimi i ło­
tewskimi.

W ten sposób polityka niemiec­
ka dąży konsekwentnie do skiero­
wania handlu ze Wschodem przez 
Królewiec. Oczywiście, że dokonać 
się to może tylko z największą szko­
dą Polski, której w ten sposób wy­
trącona zastanie z rąk poważniej­
sza rola gospodarcza na wschodzie 
Europy. Polska stać się może w 
rezultacie najwyżej krajem tranzy­
towym.

jeżeli rzucimy okiem na mapę, 
zrozumiemy jeszcze lepiej politykę 
Niemiec w stosunku do Gdańska i 
Kłajpedy, czyli portów, mogących 
zaszańcować w przyszłości gospo­
darczą politykę Niemiec nad Bał­
tykiem, Niemcy manipulują bo­
wiem tak, aby obydwa te p°rty dla 
przeprowadzenia przez nic polskie­
go i idącego z Rosji przez Polskę 
eksportu, byty w istocie zamknięte. 
W ten sposób niemiecka polityka 
uniemożliwię powstanie w Poise 
konkurenta handlu ze Wschodem.

Pod wrażeniem, że ukończenie 
budowy własnego portu w Gdyni 
należy do najżywotniejszych zadań 
państwa polskiego, aby w ten spo­
sób unicestwić zabiegi Królewca — 
zakończyłem zwiedzanie tego ponu­
rego grodu, przesiąkniętego trądy-

Wielka deli auducja 
w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, 4. 4. W ubiegłą so­
botę wyszło na jaw, że oficer kaso­
wy 15 p. a. p. por. Mierzyński dopu? 
ścił się olbrzymich defraudacji, 
mianowicie na sumę200.000 zł.. po­
czerń zbiegł. Por. Mierzyński udał 
się do Kapuścisk Małych, począt­
kowo z zamiarem odebrania sobie 
życia, jednak w ostatniej chwili za­
brakło mu odwagi.

Por. Mierzyński po aresztowa­
niu przez żandarmerję wojskową 
został odstawiony do Bydgoszczy i 
osadzony w więzieniu wojskowem. 
Według przypuszczeń, por. Mie­
rzyński zdefraudowane pieniądze 
przegrał w kasynie gry w Sopo­
tach.

cją pruską. J. K.

Bestialski napad szofera
na studentkę.

. Ale nie o tem pragnę mówić, jak 
również i nie samych rokowaniach 
polsko-litewskich, o których już 
specjalni korespondenci donieśli 
prasie polskiej. W ramach niniej­
szej korespondencji skreślić pragnę 

jnką Królewiec odgrywa w 
niemieckiej polityce wschodniej. 
. Jest dzisiaj faktem widocznym, 
że główna arter ja życia gospodar­
czego na wschodzie Niemiec idzie 
przez Prusy Wschodnie i koncen­
truje się w Królewcu, przede- 
wszystkiem ze względu na projek­
towany i oddawna już zapoczątko­
wany podbój gospodarczy i ekono­
miczny Rosji i państw bałtyckich 
przez Niemcy.

e Prusy Wschodnie zresztą nie od 
dzisiaj gotują się do pochwycenia 
w swoje ręce handlu ze Wschodem 
z pominięciem Polski. Odpowie- 
yine warunki ku temu posiadał 
Królewiec już przed wojną, kon­
centrując u siebie zwłaszcza handel 
zbożem. Daleko w głąb Rosji’się. 
gały handlowe połączenia kupców 
królewieckich, a towar rosyjski roz­
chodził się stąd nietylko po pań­
stwach nadbrzeżnych, ale i Holan­
dii. Francji, Belgji. a niektóre pro­
dukty szły z Królewca nawet do 
kra iów zamorskich.

Przerwana przez wojnę działal­
ność Królewca odżyła obecnie bar- 
dzo intensywnie, przystosowując 
się do zmienionych warunków, ale 
tesarne starając się osięgnąć cele.

Ohydny wypadek miał wczoraj 
miejsce na krańcach Warszawy. 
Otóż późnym wieczorem, gdyż bli­
sko przed godz. 12-tą z kliniki po­
łożniczej szpitala Dzieciątka Jezus, 
wyszła z dzieckiem na ręku młoda 
p. W. J., żona jednego ze studen­
tów, sama również studentka ui\
wersytetu i przywołała 
stojąca autodorożkę.

P. J., która mieszka 
szawą (na linji Otwock)

w pobliżu

poza -War- 
kazala za-

wieźć się na dworzec gdański.
Szofer ruszył z miejsca i z dużą 

szybkością popędził bocznemi uli­
cami, pogrążonemi w mrokach, że: 
nie pozwoliło dokładnie zorjonto- 
wać się pasażerce co do kierunku 
w jakim auto podąża. Mijając głu­
che i ciemne ulice miasta nagle p. 
J. spostrzegła, że znajduje się już 
na terenie niemal zamiejskim, al-, 
bowiem przestała spostrzegać już 
światła latarń.

, Opanował ją lęk, ale sądziła je­
dnak. że być może szofer w celu 
skrócenia drogi wynalazł jakąś 
szczególniejszą dla siebie marsz, 
rutę.

Podczas, gdy najrozmaitsze my­
śli tłoczyły się jej do głowy, auto 
nagle zatrzymało się, szofer zeszedł 
ze swego siedzenia, otworzył drzwi 
auta, a znalazłszy się wewnątrz, 
przypuścił bestjalski. szturm do 
przestraszonej niewiasty.

Położenie nieszczęśliwej było 
okropne.

Miała przed sobą rozbestwione­
go bandytę, który przemocą usiło­
wał odrzeć ją z czci.

Nastąpił moment rozpaczliwej

walki, podczas której tracąc siły p. 
J. zaczęła w okropny sposób krzy­
czeć.

Szczęście chcialo; że w tym wła­
śnie moemncie przechodził jeden z 
przodowników 22 komisarjatu, a 
spostrzegłszy zdała auto i dosły­
szawszy rozlegające się okrzyki 
szybko podbiegł, uchwycił drzwi 
auta, a otworzywszy je w samą po­
rę, przerwał bestjalski atak.

Oświetliwszy wnętrza auta, przo­
downik ujrzał ofiarę napaści w sta­
nie rozpaczliwym.

Miała ona na sobie częściowo 
porozrywane już ubranie i pozosta­
wała w stanie prawie półprzytom­
nym.

Zaskoczony widokiem policjan­
ta bandyta-szofer osłupiał z prze­
rażenia.

Silne dłonie przodownika chwy­
ciły go za gardło i nikczemnik wy­
rzucony został z auta. Wkrótce pod 
lufą rewolwerową przeprowadzono 
go do komisarjatu.

Stwierdzono, iż napastnikiem 
był Romuald Poradziński. zamie­
szkały przy ul. Marszałkowskiej 
124, już za inne sprawki poszuki­
wany przez policję.

. Oczywiście został on natych­
miast aresztowany i osadzony w 
więzieniu.

Łotr ten, jak się okazało, z całą 
świadomością wioząc p. J. wybrał 
najciemniejsze ulice miasta i za­
miast ną dworzec gdański, wywiózł 
ją na teren t. zw. kołonji Górca, po­
łożonej poza szosą wolską.

Grozi mu za ten zbrodniczy wy­
stęp kara kilku lat więzienia.

„front linji czerwonej“.
Komuniści organizują rewohicję

w szechświ a tową.
Podczas gdy Litwinow wygła­

szał w Genewie płomienne mowy na 
rzecz powszechnego i natychmia­
stowego rozbrojenia, komunistycz­
na organizacja w Rosji prowadzi 
swą robotę, przygotowując rewolu­
cję w krajach Europy i ćwicząc ko­
munistyczne siły wojskowe.

M iadomości otrzymano z Mo­
skwy via Ryga wykazują, że wy­
konawczy komitet „komiternu“ po­
stanowił powierzyć administrację 
sekcji wojskowych specjalnej komi­
sji. Komisja ta będzie się nazywała 
„komitetem organizacji międzyna­
rodowej armji czerwonej “• Jej głó­
wne zadanie ma polegać na formo­
waniu atakujących ódziałów prole. 
tarjatu.

Następnie komitet, w celach u- 
sprawnienia swej pracy, wykorzy­
sta członków Związku „frontowej 
linji czerwonej4, i robotników, іа- 
leżących do klubów atletycznych, 

szyscy komuniści, którzy wejdą 
do tych dywizji natarcia, zostaną 
wcieleni do dywizji międzynarodowi 
wej armji czerwonej.

. Nowy komitet składa się z dwu­
dziestu członków i liczy swych 
przedstawicieli w różnych krajach.

„Hymn Sejmowy“.
Co, hymn Sejmowy? — Д tak!
Mają hymny swe państwa, or­

ganizacje, każdy pułk ma swój spe­
ciam у marsz, dlaczego więc nasz 
Sejm miałby być gorszy i obyć się 
bez... hymnu. Głowiono się długo 
nad treścią 1 melodją. Jedna treść 
bjda za rządowa, druga za opozy­
cyjna, jedna podoba się endekom a 
pluli na nią socjaliści.

Aż jedna mądra głowa, gdzież 
ich nie było, jak w Sejmie, doszło 
do łatwego rozwiązania. Qd cze­
góż przecież są nazwiska posłów, 
tak piękne i tak... dziwaczne. Z nich 
idzie przecież ułożyć najidealniej- 
szy hymn, w którym i endek i ci z 
bloku bezpartyjnego, Ukrainiec i 
niemiec, pepees i komuna — jednem 
słowem wszyscy znajdą swą „pro- 
gramowość“

O melodję już było łatwiej. P<u 
nowie posłowie budują przecież 
most wielki ku lepszej przyszłości 
narodu. Są więc saperami a w woj­
sku śpiewa się przecież tak pięknie 
u saperów: Siekiera, motyka... 
Mamy więc piękny i „oryginalny“ 
hym Sejmowy:

Szekiryk, Dorny ki w, Szyszka, Pluta 
Rząsa, Baldyk, Dziduch, Róg 
Burda. Krempa. Smoła. Utta, 
Szypula, Dakota. Chudy, Krzeiuk, 
Gawron, Meduna, Byrka, Żyła, 
Dratwa, Szczerba, Burda. Bryla 
Sapieha, Maciesza. Sławek. Koc, 
Gwiżdż, Sanojca, hoc, hoc, hoc-.
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Zycie gospodarcze
Konsumenci a reklama.
Niejednokrotnie spotyka się mnie­

manie, że bardziej celowo postąpiłyby 
tï przedsiębiorstwa, które zamiast wy­
dawać poważne kwoty na ogłoszenia, 
zniżyłyby odpowiednio cenę za towar. 
Osoby o takich poglądach wychodzą z 
założenia, że koszta reklamy i propa­
gandy handlowej dolicza się do ogól­
nych kosztów handlowych, które znów 
powodują podrożenie towarów. — Nato­
miast zredukowanie wydatków na re­
klamę spowodowałoby — według ich 
mniemania — obniżenie kosztów han­
dlowych, a co zatem idzie — i cenę 
sprzedaży.

Nie ulega wątpliwości, że koszta re­
klamy i propagandy wlicza się do ko­
sztów handlowych, jednakże celem re­
klamy jest powiększyć Obrót; czem wię­
kszy obrót, tern mniejszy procent ko­
sztów handlowych przypada na poje- 
dyńczą sztukę towaru, a temsamem jest 
on o tyle tańszy w sprzedaży. Najle­
piej udowodni to następujący przykład:

Koszta handlowe pewnego przedsię­
biorstwa wynoszą za jeden rok 3 000 zł, 
obrót zaś 60 000 zł, t. zn., że na każdy 
złoty przypada 5 groszy kosztów han­
dlowych. Odnośny przedsiębiorca ża- 
decydował celem powiększenia obrotu, 
przeprowadzić celową reklamę. Na cel 
ten wydaje 1000 zł wskutek czego ko­
szta handlowe powiększyły się o 1000 
zł i wynoszą obecnie 4 000 zł. Reklama 
jednakże spowodowała większy obrót, 
który wykazał się w sumie 100000 zł. 
Wydatki na reklamę i zwiększone przez 
to koszta handlowe, nie są zatem po­
wodem do podrożenia, lecz do potanie­
nia towarów. Zwiększony obrót, nawet 
przy zwiększonych kosztach handlo­
wych był powodem, że na jeden złoty 
przypada 4 grosze, zamiast jak poprze­
dnio 5 groszy kosztów handlowych.

Wprawdzie nie każdy sposób rekla­
my i nie w każdym czasie, da je upra­
gniony rezultat. Umiejętnie zastoso­
wana reklama i propaganda — to sztu­
ka, którą można przyswoić sobie przez 
doświadczenie. W dodatku należy 
wziąć pod uwagę, że reklama nie jest 
sprawą, która natychmiast po przepro­
wadzeniu jest skuteczna, gdyż obliczo­
na jest naogól na dłuższy okres 
czasu. Nie mogą liczyć na skutki re­
klamy przedsiębiorstwa, zbudowane ra 
chwiejnych podstawach; nie dotrzymać 
bowiem tego, o czem się w reklamie za­
pewnia, to dla przedsiębiorstwa jest pe­
wnego rodzaju samobójstwem, gdyż po 
pierwsze — płaci się koszta ogłoszenia, 
powtóre — klijenci zachęceni reklamą, 
stracą zaufanie jeżeli przekonają się, 
że reklama ta była zwykłym bluffera. 
Reklamę zatem należy traktować jako 
poważny sposób zjednania sobie od­
biorców. który obliczony jest na dal­
szą metę i wówczas tylko jest bezwzglę­
dnie skuteczny, jeżeli się dotrzymuje 
swych obietnic. Do przeprowadzenia 
celowej propagandy przez ogłoszenia 
należy oczywiście tylko wtenczas przy­
stąpić, jeżeli czyni się to umiejętnie i 
planowo.

Niejednokrotnie słyszy się uwagi, 
że jest dużo takich przedsiębiorstw', 
które nie reklamują się absolutnie, a 
jednak mają poważne obroty. Tu na­
leży jednakże wziąć pod uwagę, że 
obrót odnośnych firm byłby stanowczo 
większy, gdyby firmy te uprawiały pla­
nową i celową propagandę. Jest rów­
nież bardzo wiele takich przedsię- 
biostw, które napozór słabe, w stosun­
kowo krótkim czasie rozwijały sic po­
myślnie, dzięki właśnie odpowiedniej 
reklamie.

Dyskutować dzisiaj nad celowością 
i skutecznością propagandy w handlu 
i przemyśle byłoby absurdem, gdyż na­
wet czynniki naukowe ustaliły już pew­
niki, co do których niema wątpliwości. 
Nietylko bowiem w szkołach handlo­
wych udziela się specjalnych lekcji 
propagandy handlowej. — przedmiot 
ten z równą powagą traktowany jest 
nawet w' akademjach handlowych. Je­
den z profesorów uniwersytetu londyń­
skiego podczas wy kładu o celowości o- 
gloszeń, wypowiedział:

„Gdyby nie było ogłoszeń, nie mogli­

Specjalne przepisy budowlane.
W związku z katastrofą budów-

byśmy się golić żyletką, ponieważ nie 
wiedzielibyśmy nic o niej. Jeżelibyśmy 
życzyli sobie pójść wieczorem do teatru 
lub do kina, musielibyśmy najpierw za­
telefonować lub pofatygować się do ka­
sy. ażeby dowiedzieć się, jaki będzie 
program. Gdybyśmy zaś potrzebowali 
węgli, to trzebaby było przedewszyst- 
kiem dowiedzieć się we wszystkich 
przedsiębiorstwach węglowych w oko­
licy o cenach, ażeby wyszukać najtań­
szego dostawcę, bowiem bez ogłoszeń 
nie byłoby jednolitych cen, gdyż han­
dlarze — licząc na nieświadomość ku­
pujących — spekulowaliby i żądali cen, 
jakieby im się podobały. Wszystko 
byłoby droższe, a normalne ceny były­
by nieznane. Na aukcjach kupcy osią­
gnęliby tylko znikome ceny, ponieważ 
nikt nie dowiedziałby się. gdzie i kie­
dy odbywa się aukcja. Ogłoszenia są 
zatem regulatorem cen rynkowych i 
nikt nie może sobie dzisiaj przedstawić 
gazety bez ogłoszeń.“

„Ogłoszenia — jeżeli chodzi o rekla­
mę w prasie — są też potrzebne do pod­
trzymania egzystencji gazety. Żadna 
gazeta nie utrzymałaby się bez ogłoszeń 
lub cena jej podniosłaby się dwu i trzy­
krotnie; a że gazeta należy już dzisiaj 
do „artykułu pierwszej potrzeby“, prze­
to musi być dostępna za tanią cenę. 
Wiadomości z całego świata, polityczne, 
gospodarcze, naukowe, finansowe itp. 
czerpiemy z gazety, a bez tych szcze­
gółowych informacyj o aktualnych wy­
darzeniach wyobrazić sobie życie kul­
turalnego człowieka jest wprost niemo-

laną przy ul. Starynkiewicza w 
Warszawie, ministerstwo robót pu­
blicznych opracowuje specjalne 
przepisy, dotyczące przetargów bu­
dowlanych oraz warunków stawia­
nych budowli publicznych.

Przedewszystkicm nowe prze­
pisy mają nakazywać oddawanie 
wszelkiego rodzaju robót budowla­
nych wyłącznie z przetargu pu­
blicznego i tylko- firmom odpowie-

żliwośeią. Człowiek byłby skazany na 
zajmowanie się wyłącznie własnym 
warsztatem pracy, a pozatem byłby 
zdany na laskę okoliczności.“

„Nie byłoby też postępu, kultury, cy­
wilizacji, nauki i obecnego stanu tech­
niki, nie byłoby komfortu i rozrywek. 
Niema bodaj nikogo wśród nas przed­
siębiorców, któryby chciał być bez ga­
zety.“

Wydatki, poniesione na ogłoszenia, 
nie są zatem marnotrawstwem, ponie­
waż reklama umiejętnie i celowo za­
stosowana powiększa obrót, zmniejsza 
koszta handlowe i produkcji, skutkiem 
czego ceny ulegają zniżce, co leży w 
interesie tak producentów jak i konsu­
mentów7.

Jak przeprowadzać celową i skutecz­
ną propagandę, o tera w jednym z na­
stępnych numerów7. Vester. „Rem.“

Zycie pracownicze.

Jak normuje nowe rozporządzenie Prezyd. 
o umowie o pracę pracowników umysłowych 

sprawę wynagrodzenie.
II.

Jeżeli według umowy Jub zwy­
czaju pracownikowi należy się o- 
prócz stałego wynagrodzenia gra­
tyfikacja (świąteczne, bilansowe i 
t. p.), a wynagrodzenie przypada 
mu tylko za pewną część roku, w 
takim razie należy mu się również 
stosunkowa część gratyfikacji.

To samo ma zastosowanie, jeżeli 
pracownik ma zagwarantowaną 
tantjemę.

Wyplata wynagrodzenia pienię­
żnego winna się dokonywać w go­
tówce.

Pracodawca obowiązany jest 
prowadzić wykaz płacy i przecho­
wywać go przez okres pięcioletni. 
Wykazy pracy winny być okazy­
wane na każde żądanie organom in­
spekcji i innym osobom urzędo­
wym.

Wypłata wynagrodzenia stałego 
odbywać się winna najpóźniej w 
końcu każdego miesiąca kalenda­
rzowego.

W wypadku zawinionej nie- 
wypłaty w terminie, pracodawca 
obowiązany jest do opłacania pro­
centów zwłoki w wysokości od 2 do 
3 proc, miesięcznie.

Na żądanie pracownika, które­
go wynagrodzenie składa się czę­
ściowo lub całkowicie z udziału w 
zyskach lub procentów od obrotu, 
produkcji lub oszczędności, praco­
dawca obowiązany jest przedłożyć 
mu przy obrachunku odpis bilansu, 
względnie wykaz pisemny obrotu, 
produkcji lub oszczędności.

Doroczny obrachunek i wypla­
ta przypadającego z tego tytułu 
wynagrodzenia powinna nastąpić 
najpóźniej w 4 miesiące po upły­
wie roku operacyjnego lub w jeden 
miesiąc po zatwierdzeniu bilansu 
przez czynniki do tego powołane. 
Opłacanie procentów zwłoki ma tu

również odpowiednie zastosowa­
nie.

Obrachunek i wypłata prowizji 
winny następować najpóźniej w 
końcu każdego kwartału kalenda­
rzowego, ew. przy wystąpieniu 
z pracy.

Pracownikowi nie wolno bez ze­
zwolenia pracodawcy przyjmować 
żadnego wynagrodzenia od osób 
trzecich z tytułu pełnionych przez 
niego obowiązków.

W razie niemożności pełnienia 
przez pracownika obowiązków: 1) 
wskutek choroby lub nieszczęśliwe­
go wypadku, jeżeli one nie zostały 
wywołane rozmyślnie; 2) wskutek 
powołania go do ćwiczeń wojsko­
wych rezerwy lub do pełnienia obo­
wiązków sędziego przysięgłego al­
bo ławnika sądu pracy; 3) wsku­
tek wykluczenia go od zajęć przez 
władzę sanitarną — pracownik za­
chowuje przez okres 3 miesięczny 
prawo do wynagrodzenia w całości 
chyba, że w ciągu tych 3 miesięcy 
umowa o pracę ulegnie rozwiąza­
niu wskutek: a) upływu czasu, b) 
ukończenia okresu wykonania c. 
kreślonej roboty, na który umowę 
zawarto lub c) wskutek wypowie­
dzenia, dokonanego przed zoistnie- 
niem jednej z przyczyn wyżej wy­
mienionych.

Pracownik zatrzymuje również 
prawo do wynagrodzenia w razie 
niemożności pełnienia obowiązków 
z ważnej przyczyny przez krótki 
okres czasu.

Z wynagrodzenia pracownika 
wolno potrącać tylko następujące 
należności: 1) bieżące i zaległe da­
niny i opłaty publiczne; 2) sumy 
egzekwowane na mocy tytułów wy­
konawczych lub egzekucyjnych; 3) 
zaliczki pieniężne, udzielone pra­
cownikowi na poczet wynagrodze­
nia; 4) kary umowne.

dzialnym finansowo za solidne wy­
konanie robót.

Przetargi ograniczane i tzw. 
konkursy zamknięte mogą doty­
czyć tylko drobnych robót konser­
wacyjnych, względnie planów no­
wych budowli.

Obecnie dzieje się inaczej. O ro. 
botach małych ogłasza się w gaze­
tach, a duże oddawape bywają z 
przetargów przy 3—4 firmach, 
przyczem główną rolę grają tu zna­
jomości, stosunki itd.

Z Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Grudziądzu.

Wakansy na zaprzysiężonych rzeczo­
znawców przy tut. Izbic P.-H.“

Na podstawie rozporządzenia o izbach 
przemysłowo - handlowych z d. 15. VII. 
27 r. tut. Izba Przemysłowo-Handlowa 
zamierza za przysiąc narazie kilku rze­
czoznawców dla spraw portowo-inor- 
skich, a w szczególności: 1) Komisarza 
hawaryjnego, 2) dyspaszera hawaryj- 
nego, 3) Maklera frachtowego, 4) Eks­
perta do spraw' przeładunku węgla wy­
wozowego i 5) Eksperta do spraw prze­
ładunku drzewa wywozowego. Kandy­
daci reflektujący na zaprzysiężenie 
winni złożyć podania do tut. Izby Prze- 
mysł.-Handlowej (Lipowa 313, przedkła­
dając napisany własnoręcznie życiorys 
i dowod uzdolnienia fachowego ze szcze­
gólną znajomością spraw portowo-mor- 
skich.

Zgłaszanie do odprawy celnej towarów 
reglamentowanych.

O ile w wypadkach zgłoszenia do 
dnia 14 marca 1928 r. włącznie towarów, 
objętych w tym czasie zakazem przywo­
zy, a po tym terminie wolnych od za­
kazu w myśl rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 10 lutego 1928 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 15, poz. 113), strony nie przed­
stawiają wymaganych zaświadczeń na 
prawo przywozu, mogą być takie towa­
ry, na dodatkowy pisemny wniosek 
stron, odprawione według przepisów7 re- 
glamentacyjnych i stawek celnych, o- 
bowiązujących od dnia 15 marca 1928 r. 
Datę złożenia wspomnianego dodatko­
wego pisemnego wniosku uważa się za 
dzień wniesienia deklaracji do odpra­
wy celnej.

Grudziądz—Wiedeń 
komunikacja telefoniczna została ot* 
warta w7 marcu br. Opłata za jednostkę 
3-minutowej rozmowy zwykłej wynosi 
7 fr. 20 et.

Znaczki sądowe.
Na podstawie § 6 rozporządzenia z d. 

25 marca 1927 r. Dz. U. R. P. Nr. 38, yoz. 
344, z dniem 1 kwietnia 1928 r. wprowa­
dzony zostajc w obieg, prócz znaczków 
wyszczególnionych w obwieszczeniach, 
umieszczonych w „Monitorze Polskim“ 
Nr. 152/24 oraz Nr. 167/26, znaczek sądo­
wy z napisem „opłata sądowa“ warto­
ści 20 gr. w kolorze jasno-bronzowym, 
formą i rysunkiem nie różniący się od 
dotychczas będących w obiegu znacz­
ków z takimże napisem „opłata sądo­
wa“.

ZniżKi Kolejowe dla towarów 
polsKich, idących na Królewiec

Dyrekcja kolejowa w Królewcu 
przyznała wyjątkowe ulgi w tary­
fach przewozowych na towary z 
Polski, idące na Królewiec. Po­
wodem tego zarządzenia jest chęć 
ożywienia obrotów towarowych w 
porcie królewieckim.

1 gram złota — 5 zł. 92 gr. 
w kwietniu.

W onegdajszym numerze „Mo­
nitora Polskiego“ ogołszono ob­
wieszczenie ministra skarbu z 27-go 
marca b. r. o wartości jednego gra­
ma czystego złota, która na miesiąc 
kwiecień ustalono na 5 złotych 
92,44 grosza. e
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Brawurowy czyn piekarza
Z (Poznania donoszą: Przed kil­

ku dniami do znajdującego się w 
pełnym biegu tramwaju linji 5, na 
ul. Głogowskiej w niewielkiem od­
daleniu od Hotelu Dworcow. usiło­
wał wskoczyć jakiś młody mężczy­
zna, lecz, poślizgnąwszy się, upadł 
ze stopnia i dostał się między pod­
wozie jadącego wagonu. Przez kró­
tką chwilę życie lekkomyślnego 
młodzieńca znajdowało się w po- 
ważnem niebezpieczeństwie.

Zauważył to jednak stojący na

przedniej platformie tramwaju 
mistrz piekarski p. Stanisław Rup- 
rycht z ul. Głogowskiej, który z 
błyskawiczną szybkością zniżył sie 
na stopień i, chwyciwszy nieszczę­
śliwego za ramię, wciągną,! go do 
znajdującego się jeszcze w biegu 
tramwaju.

Brawurowy czyn p. Ruprychta 
który ni o uważając na grożące mu 
niebezpieczeństwo, uratował życie 
lekkomyślnemu młodzieńcowi, spot 
kał się z powszechnem uznaniem.

Z nędzy i głodu zmarł poeta niemiecki
W Monachjum zmarł z nędzy i 

głodu 62-letni Hans yon Gumpen- 
berg, znany i kiedyś bardzo popu­
larny poeta niemiecki.

Gumpenberg był autorem kilku 
tomów poezyj i sztuk dramatycz­
nych, grywanych z powodzeniem 
na scenach niemieckich.

Przed dwoma laty poeta zacho­
rował i chwilowo utracił możność 
pracy. '

Z natury dumny, nigdy nie 
prosił nikogo o wsparcie i robił 
wrażenie zamożnego człowieka, 
choć żył z dnia na dzień ze skrom­
nych zarobków.

Ponieważ uważano go za posia­
dającego pieniądze, więc nikt nie 
zainteresował się losem starca, któ­
ry zmarł w nędznej izdebce na pod­
daszu z głodu i zupełnego wyczer­
pania organizmu.

na: Stanisław — 20 proc., Józef -y 
14 proc., Jan — 12 proc., Franci­
szek — 11 proc., Władysław — 8 
proc., Ignacy — 7,5 proc. Stefan — 
4 proc., Kazimięrz i Feliks —- 2-5 
proc., Maciej — 2Ц proc.. Broni­
sław, Jakób, Leon, Wincenty, W te­
la w — 1 proc., Paweł Edward, S?- 
weryn, Wojciech, Roman, Czesia r. 
Zygmunt — Va proc.

Wśród kobiet prym dzierży: Ma­
rja — 33 proc., za nią idzie Stani­
sława — 9 proc., Antonina — S 
proc., Jadwiga — 7,5 proc., Kata­
rzyna i Józefa — 7 proc., Helena 
— 6 proc., Cecylja, Michalina i 
Władysława — 3 proc., Magdalena, 
Agnieszka i Aniela — 2 proc., Wik. 
torja, Pelagja, Elżbieta, Zofja, Te­
resa, Apolonja, Balbina, również 
raz poraź spotykane, jednak nie 
można tego brać jako stały miernik, 
gdyż wyjątki tp nie wszędzie się 
pokazują.

Jak widzimy lwią część imion 
zajmuje w męskim zbiorze imion:

Stanisław, Józef i Jan. w żeńskim: 
Marja, Stanisława i Antonina, 
przysłowiowe zresztą dla wsi. War­
to zaznaczyć również, że imiona tak 
często w mieście zachodzące, jak 
Henryk, Mieczysław, Edmund i Je­
rzy a z żeńskich Janina lub Zofja 
są tu prawie nie używane, choć 
znane.

Młodzież sxKolna w mundurach
od przyszłego roku szkolnego.
Ministerstwo oświaty postano­

wiło wprowadzić od przyszłego ro­
ku szkolnego przymus noszenia 
specjalnych czapek i mundurów 
szkolnych przez wszystkich ucz­
niów szkól średnich.

Mundurkimają ułatwić kontro­
lę nad zachowaniem się młodzieży 
poza szkołą. ł

Decyzję powyższa ministerstwa 
oświaty cale społeczeństwo przyj- 
mie z prawdziwem zadowoleniem.

Marszałek Foch o opatrzności Bożej

laki będzie Kwiecień?
„Prorok“ twierdzi że chłodny i de­

szczowy.
Słynny meteorolog austrjacki, 

którego nazywają popularnie „de­
szczowym prorokiem“. Adolf Bries. 
korn, przepowiada na zasadzie stu­
letniego kalendarza i jemu tylko 
wiadomych spostrzeżeń, iż miesiąc 
kwiecień będzie naogól chłodny i 
deszczowy.

Pierwsze dni kwietnia wróżą 
wprawdzie wiosnę, ale rychło zmie­
ni się temperatura i nastaną dotkli­
we zimna, połączone z opadami 
śnieżnemi i nocnemi przymrozkami.

Dopiero po 20 kwietnia rozpocz- 
nie się prawdziwa wiosna, ale i 
wtedy noce będą jeszcze chłodne, a

w pierwszych dniach maja powtó­
rzą się przymrozki.

Rok 1928 nie będzie zbyt po­
myślny dla rolnictwa, zwłaszcza 
dla krajów południowej i zachod­
niej Europy.

O wiele lepsze horoskopy zapo­
wiadają się dla Wschodniej Eu­
ropy.

Cale szczęście, iż przepowiednie 
„deszczowego proroka“ nie zawsze 
się sprawdzają.

Najpopularniejsze imiona.
Wśród mężczyzn jest najwięcej Sta 
nisławów, wśród kobiet najw. Marji

Ktoś zadał sobie trud zebrania 
danych statystycznych dotyczących 
najwięcej popularnych wśród ludu 
imion. I tak z mężczyzn noszą imio­

Szwajcarski dziennik „Vater, 
land“ w feljetonie z dnia 23 bm. 
umieścił bardzo ciekawy interwjew 
swego korespondenta z marszałkiem 
Foch'em.

Rozmowa dotknęła także, mię­
dzy innemi, religijnych poglądów 
marszałka.

„Nastąpiła pauza — pisze dzien­
nikarz. Potem zdobyłem się na od­
wagę zapytania: Czy jest pan tego 
samego zdania, co Napoleon, że Bóg 
zawsze staje po stronie najsilniej­
szej artylerji! Foch uśmiechnął się.

Bóg — odpowiedział — jest za­
wsze po stronie najsilniejszych ba- 
taljonów, jeżeli te bataljony przed­
stawiają zarówno moralną jak i fi­
zyczną potęgę.

Czy pańskie przekonania reli­
gijne były panu, jako mężczyźnie 
i żołnierzowi, pomocą!

Moje przekonania religijne — 
odpowiedział marszałek poprostu 
— są, jak się to samo przez się ro­
zumie, elementem mego charakteru 
i jako takie uczestniczyły we 
wszystkiem. czego dokonałem, jako 
mężczyzna i żołnierz.

Wiem, pisze dalej dziennikarz, 
że Foch jest tern, co Anglicy nazy­
wają „mężczyzną od modlitewnika“ 
(Gebetbuchmannj. Pewnego razu 
spytał go jeden z adjutantów: „Pa­
nie generale, czy nie przybędziemy 
za późno!“

„Nie, odpowiedział marszałek, 
jeżeli Bóg jest z nami. nie!“.

Foch wierzy głęboko w Pismo 
św., modli się codziennie.

„Wierzę głęboko w Opatrzność 
Bożą“ — powiedział. Wszyscy je­
steśmy Jej narzędziami“.

STANISŁAW JASINSKI.

Zna j siebie samego
Refleksje wielkopostne.

(Dokończenie.)
„Biada tej wiedzy, która się nie 

zda wiedzącemu“. (Sofokles). Nie 
dość poznać samego siebie,, obżalo- 
wać grzechy swoje, obrzydzi«? je so­
bie, oskarżyć się z nich przy ken- 
fensjonale; ta mozolnie nabyta zna­
jomość samego siebie nic na wiele 
by się przydała, gdybyśmy nie 
uczynili mocnego postanowienia 
poprawy wynikającego z obwałowa­
nych grzechów i otrzymanych na­
pomnień. Kapłan nie ma obowiąz­
ku wzbudzać w nas postanowień 
odnoszących się do każdego grze­
chu z osobna; może on być głu­
chym, nieuważnym, lub nie mieć 
c^asu. Mniejsza o niego; res nostra 
agitur. Nie spowiednik, ale my 
musimy uczynić postanowienie, by 
wszelkiego grzechu i okazji do grze­
chu unikać. Tak łatwo jest zapom­
nieć o postanowieniach, więc do­
brze jest mieć zeszyt z napisem: 
nosce te ipsum, w którym -się za­
pisuje wszystko co się do tej zna­
jomości odnosi, a zatem nietylko do 
przeszłości i doświadczenia już na­
bytego, alei do przyszłości w czasie 
której mamy korzystać z tej wia­
domości, a zatem najważniejsze po­
stanowienia, które dobrze jest przy­
pominać sobie przy pacierzu. Za­
pisują się tam także zdania, które 
się nam wydaja pożyteczne. Spo­
wiedź najlepsza nawet nie udziela 
bezgrzeszności; aż do śmierci trze- 
ba walczyć z hydrą i nie dosyć jest

raz urwać jedną z ciągle odrastają­
cych głów, trzeba przez całe życie 
dusić centaury, piekłu ofiary wy­
dzierać, do nieba sięgać po laury.

Zadośćuczynienie jest także owo­
cem znajomości samego siebie, któ­
re nakazane jest przez prawo natu­
ry, prawo boskie i kościelne, a cho­
ciażby ksiądz zapomniał polecić 
nam zadośćuczynienie, winniśmy 
sami uczynić wszystko co nam su­
mienie nakazuję i co w naszej mocy 
jest, aby naprawić złe jakiegośmy 
się dopuścili, byleby przytem za­
chowaną była roztropność, w czem 
pomoc nam może spowiednik.

Jeżeli można, lepiej jest zadość­
uczynienie zrobić przed spowie­
dzią, jak również pojednanie sie 
z bliźnim, a pod tym względem 
piękny jest zwyczaj, że idący do 
spowiedzi przeprasza wszystkich 
domowników, albo przynajmniej 
mówiąc: przepraszam cię, jeżelim 
cię czemkolwiek obraził.

Gdyby spowiednicy mogli nam 
powiedzieć ilu rozpaczających 
grzeszników i zbrodniarzy wstrzy­
mali od samobójstwa, ilu nałogo­
wych uratowali od przepaści, do 
których ciągnęły id^ nałogi# ilu 
wątpiących i bluźniących napro­
wadzili na drogę wiary, nadziei i 
miłości, ile łez otarli i powstrzymali 
w nieuiniarkowanym smutku pro­
wadzącym do odrętwienia serca, ilu 
zwaśnionych pogodzili, a zawzię­
tych nieprzyjaciół do przebaczenia 
skłonili, ilu krzywdzących i kra- 
dnących do restytucji skłonili, ilu 
grzeszników szelkiego rodzaju do 
zaniechania grzechów namówili, 
gdybyśmy mogli zliczyć wszystkie

łzy żalu, opamiętania i nawrócenia, 
a dołączyli do tego dokładną zna­
jomość nas samych i skutków ja­
kie w nas spowiedź sprawiała i na 
złej urodzę powstrzymywała, o wte­
dy! ocenilibyśmy należycie, jakiem 
dobrodziejstwem dla ludzkości jest 
Sakrament Pokuty.

Do skutecznej znajomości same­
go siebie, należy także poznanie sto­
sunku jaki zachodzi między w'szel- 
kiemi pokusami a przyzwoleniem 
woli. Otóż jest pewnikiem wiary i 
psychologji najwięcej rozpowszech­
nionej, że złe moralne jest dobro- 
wolnem skłonieniem się wolnej woli 
ku niemu i że do grzechu żadne po­
tęgi zmusić nas nie mogą, bo „po­
kusy nie przechodzą sił naszych“, 
możemy je zawsze pokonać jeżeli 
unikamy okazji i o pomoc z nieba 
prosimy. Zdaje się czasem, jakbyś- 
my byli opuszczeni i zewsząd oblę­
żeni, ale odsiecz niezawodna; nie­
przyjaciel nie zajmie twierdzy du­
szy naszej, jeżeli mu sami bram nie 
otworzymy. Stąd przy każdej po­
kusie jest chwilą chociażby pół se­
kundy wolności, w czasie której my 
się decydujemy za cnotą lub prze­
ciw niej. Przypomnijmy sobie prze­
bieg jakiegokolwiek upadku lub 
zwycięstwa, czy nie było takiego 
momentu, w którym można było 
zrobić nie to co się zrobiło, ale prze­
ciwnie. Inaczej nie byłoby odpo­
wiedzialności ani winy lub zasługi; 
człowiek kierowałby się wówczas 
instynktem zwierzęcia.

Kto zna siebie dobrze, wie jak 
jest słabym; nie wiedzą o tern tyl­
ko pyszni i zepsuci, którzy złego za 
złe nie uważają. „Cokolwiek bądź 

czynisz, mówi złota pieśń Pytago- 
rejczyków, zwróć się wpierw do 
Boga, prosząc o pomoc. Nie dozwól 
także, by ten zamknął twoje powie­
ki, zanim wszystko przetrząsnąłeś, 
coś w ciągu dnia robił“. — „Kto 
chcc być szczęśliwym — mawiał 
Plato — musi w pokorze i panowa­
niu nad sobą poddać się prawu Bo­
skiemu“.

„Albowiem chcieć’, przy mnie 
jest — naucza św. Paweł — ale wy­
konać dobre nie znajduje. Kto mnie 
wybawi! Łaska Boża“. Trzeba więc 
umieć tę Łaskę czerpać z nieba* 
„Nie brzmieniem słów przeto, nie 
bezmyślnem powtarzaniem cudzych 
wyrazów, lecz z głębi przeświad­
czonego umysłu i miłującego serca 
modlitwa nasza wychodzić powin­
na na to, by Ojcu niebiańskiemu po­
dobać się mogła“.*)

Modlitwa to nie czas stracony, 
bo w niej człowiek składa daninę 
Bogu, a równocześnie odbiera od 
Boga siłę, która uzupełnia słabość 
i niedostateczność naszą do wyko­
nywania obowiązków. O tyle tylko 
Bóg pomaga, o ile Go o pomoc pro­
simy. A więc mód lei e się codzien­
nie, módlcie się z ogromna ufnością 
i sercem calem tak, jak gdyby po­
wodzenie każdej sprawy tylko od 
modlitwy i Łaski Bożej zawisło, a 
nie od was. równocześnie zaś tak 
wytężajcie w pracy wszelkie swoje 
Sjiy, jak gdyby wszystko Od was, a 
me od Łaski Bożej nie zależało.**)

' Arcybiskup Feliński. „Konferen­
cje“ II. 87.

) Arcyb. Bilczewski, „List paster­
ski do młodzieży“.
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Wiadomości potoczne
GRUDZIĄDZ

W dniu imienin v.ins/u emy;
Dziś: Czwartek, Wincentemu. 
.Intro: Piątek, Celestynowi.
Wschód słońca godz. 5 m. 1.

Zach. godz. 6 m. 16.
Wschód księżyca godz. 8 m. 10.

Zachód 6 m. 12.

Stan pogody,
W ciągu dnia wczorajszego tempera­

tury notowano: w Gdyni 7, Krakowie i 
Poznaniu 6, Warszawie i Wilnie 4. we 
Lwowie 5 stopni powyżej zera. W Wi­
leńszczyźnie i na półn.-zach. tych po­
łaci jeszcze leży warstwa śnieżna do 10 
cm. grubości, zaś w górach 20 cm.

Przewidywana pogoda w dniu dzi­
siejszym (w czwartek) jest następują­
ca: przebieg pochmurny, miejscami 
deszcz (na zachodzie i południu kraju). 
W ciągu dnia nieco cieplej; słabe wia­
try miejscowe.

Inspektorat Pracy.
Na mocy rozporządzenia ministra 

pracy i opieki społecznej z dnia 20 lute­
go 1928 r., wydanego w porozumieniu 
z ministrem przemysłu i handlu oraz 
ministrem rolnictwa w sprawie podzia­
łu terytorjalnego Rzeczypospolitej Pol­
skiej na okręgi i obwody Inspekcji 
Pracy (DzJJ.R.P. nr. 41 poz. 397) dotych­
czasowy Grudziądzki nr. 60 Obwodowy 
Inspektorat Pracy został przemianowa­
ny na Inspektorat Pracy 59 Obwodu.

Do 59 obwodu należą miasto Gru­
dziądz i powiat grudziądzki, świecki, 
chełmiński, tucholski 1 lubawski.

Siedziba Inspektoratu Pracy 59 ob­
wodu mieści się w Grudziądzu przy ul. 
Tuszcwska Grobla nr. 2.

Powoli lecz stale 
wracają stosunki przedwojenne. Dowo­
dem tego choćby fakt, że na ulicach mo­
żna już zauważyć automaty, które jak 
dawniej, za wrzuceniem 20 gr. wyrzu­
cają czekoladki, cukierki i inne przy­
smaki. Ostatnio ustawiono taki auto­
mat przed pocztą w Grudziądzu ku u- 
ciesze dzieciaków", które tłumnie odwie­
dzają automat. Żeby tylko nie znale­
źli się zbyt łakomi na czekoladki!

Polski Biały Krzyż.
W ubiegły poniedziałek odbyło się 

zebranie Wydziału wykonawczego Р.Б. 
K. w Grudziądzu, na którem omówiono

betów’ jak i kursów specjalnych i ogób 
nokszTalcących. W tym celu postano­
wiono przystąpić w dniu 22 kwietnia br. 
do zorganizowania w Grudziądzu „Dnia 
Polskiego Białego Krzyża“, koncertu i 
zabawy tanecznej w „Wiclkopolance“'a 
następnie do wydania artystyczno-lite­
rackiej „jednodniówki“, której redak* 
cję powierzono p. Stanisławowi Jasiń­
skiemu. Wreszcie ustalono termin Wal­
nego zebrania P.B.K., które odbędzie się 
w sali posiedzeń Sejmiku pow. w dnir. 
30 kwietnia br.

biały dzień popełniają uplanowaną 
kradzież. I

Oto w dniu 3 bm. o godz. 9 rano 
wtargnęły do domu przy ul. Lipowej 45 
dwie dziewczynki w wieku 14 i 10 lat, 
zapewne siostry, blondynki, w barw­
nych sweterkach w kratki. Przebiegł- 
szy sień, w klatce schodowej schwyciły 
białego szpica (własność jednego z lo­
katorów tego domu), którego ścigały 
już na ulicy, związały go sznurkiem i 
uprowadziły. W czasie szamotania się 
z psem, jedna z lokatorek na 1 piętrze, 
widząc tę scenę przez oszklone drzwi 
wchodowe, wyszła do sieni, zapytując 
dziewczynki o powód tego postępowa­
nia. Z zimną krwią dziewczynki odpar­
ły, że piesek ten jest ich zbiegłą wła­
snością, poczem cwałem wybiegły z do­
mu. Po zorjentowaniu się w sytuacji, 
w pięć minut dziewczęta tak potrafiły 
się schronić, iż poszukiwania za niemi

’dów Wojennych w Łodzi i to na powia- 
jty grudziądzki, brodnicki i tczewski P. 
{Szälecki zakupywać będzie butelki za­
raz po świętach wielkanocnych, przy- 
czem płacić będzie za butelkę litrową 4 
grosze, za pół-litrową 2 grosze a za 
ćwierć litrową 1 i pól grosza.

Egzamin mistrzowski
Przed komisją, egzaminacyjną w 

Grudziądzu w zawodzie fotograficznym, 
pod przewodnictwem cechmistrza p. Po­
znańskiego z Grudziądza, z współudzia­
łem p. Lemańskiego z Chełmna i Kacz­
marka z Torunia, złożył egzamin mi­
strzowski p. Edward Osmański z Bro­
dnicy.

Kw iaty kwitną
nietylko u ogrodników, ale i u cukier- w różnych kierunkach pozostały bez 

, ni ko w. znać ze wiosna w całej pełni, w skuteczne
dniu wczorajszym zakwitły naprawdęj Młodoc’anem złodziejkom musiała 
piękne kwiaty w oknie wystawnym ka- ^yó wiadomą wysoka wartość psa, co 
wianu „Warszawianka . Mistrzowska nasuwa domysł, iż kradzież prawdopo- 
dlon cukiernika potrafiła tak świetnie dobnie była inspirowaną przez opieku- 
nasladować naturę i stworzyć tak n^w ^уСк dziewcząt. W takich wypad­

kach nasze organa bezpieczeństwa jak­
najenergiczniej winny się zająć wykry­
ciem sprawców, o ile rodzice winni — 
ukarać ich, a dzieci usunąć od wpływu 
rodziców, oddając je do zakładu popra­
wczego.

wspaniały wieniec kwiatów, iż niejeden 
ogrodnik może pozazdrościć cukierni­
kowi tak mistrzowsko wykończonego 
dzieła. Jeżeli kogoś stać na rzeczywisty 
piękny podarek wielkanocny dla upię­
kszenia stołu ze święconem, temu radzę 
by oglądnął sobie wystawę „Warsza-

Kto chce otrzymać pracę?
Państwowy urząd pośrednictwa pra­

cy w Grudziądzu podaje do wiadomo­
ści, że posiada wolne posady, natych­
miast do obsadzenia dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych i fizycznych, 
a mianowicie:

1) dla 1 kreślarza, 2 księgowych, 3 
kancelistów, 1 księgowego kierownika 
biura, 2 maszynistek, 1 maszynistki u- 
miejącej biegle stenografować po pol­
sku i niemiecku, 1 podróżującego z 
branży maszyn, 2 biuralistów na sprze­
daż obrazów za prowizją, 1 ekspedien­
tki dla konfekcji damskiej i bielizny, 
2 woźnych umiejących pisać po polsku, 
1 praktykanta z ładnym charakterem 
pisma.

2) dla pracowników fizycznych: 5 for- 
miarzy specjalistów do formowania 
piecyków na wyjazd na Górny Śląsk, 1 

nym psem, który już może został wy-i^owala do Wejherowa, 1 malarza, 1 ko- 
wieziony poza Grudziądz albo zabity,!lodzieja. 1 stolarza, 2 szwajcarów na 
celem wyzyskania jego pięknego biale-!m&jńtek ziemski, 1 furmana samotnego, 
go futerka, proszeni są o udzielenie 1 pasterza starszego do bydła, r\Pu"

Celem dopomożenia śledztwie,
wianki“ i zakupił ten niezwykły kosz Szan Czytelnicy, o ile mieliby jakieś 
kwiatów a właściwie nie kosz, lecz łodz jane w łączności z ogłaszanemi kra- 
przepełnioną różami i innem Kwieciem, dzieżami, w tym wypadku ze skradzio-
Podobno cena niezbyt duża.

Zatrważający objaw.
Od dłuższego już czasu grasują po

Grudziądzu, i sporadczynie mnożą się tychże komisarjatom Pol. Państw, w
żebracy obojga płci, w wieku od 3—16 Grudziądzu, 
letnich wyrostków. Żebracy ci, czy to!

tatników z szarwarkami, 12 parobków
samotnych do gospodarzy na wieś, 1

w^iMOLixv«. ѵл, »«-! Jakaż perspektywa życiowa otwiera stróża starszego do folwarku, 1 kuchni-
z amatorstwa uprawiający proceder, się np. przed tą znaną na ul. Słowac- ki i 11 służących dziewcząt w Grudzią- 

kiego i okolicy czwórką dzieci od 3 do-dzu, 9 służących dziewcząt do gospoda- 
6 lat, któro chodzą razem po domach .Г2У. na wieś, 15 bufetowych panien na 
z koszyczkami, źebrzą. nie z głodu. gdyż;wyiaz(l do wolnego miasta Gdańska i 
jak stwierdzono, rodzice tych dzieci, 40—60 dziewcząt lub kobiet do robot *e-

czy też zmuszani do niego przez rodzi­
ców, nachodzą mieszkania prywatne, 
bądź to pojedyńczo, bądź gromadnie, 
zaczynając dość wcześnie, bo już od go­
dziny 8-mej rano — „pracują“ wytrwa­
le“ do późnego wieczora. Gromadki te 
zanieczyszczają sienie i klatki schodo­
we, a na odprawienie ich z kwitkiem, 
reagują biciem kijami w drzwi i natar- 
czywem dzwonieniem.

Pominąwszy okoliczność, iż proceder 
ten demoralizuje w samem zaraniu ży­
cia te latorośle, które już z domu ro­
dzicielskiego nie wynoszą silnych pod­
staw duchowych uczciwości, poszano­
wania cudzej własności, dzieci są na 
ścieżce do zbrodni, czemu odnośne czyn­
niki jaknaj energiczniej winny przeciw­
działać.

Poniżej przytoczony wypadek, je-szereg aktualnych spraw, związanych z, .- - - ,
akcją nauczania i organizacją środków!den z wielu, charakteryzuje dosadnie 
ua pomoce szkolne zarówno dla an alfa-* bezczelność tych żebraków, kł ...........

użebranym codzień chlebem wykarmia- 
ją sobie wieprze!...

Dzieciarnia taka od najmłodszych 
lat wprawia się w „badaniu terenu“, 
zna dokładnie każdy dom, zwyczaje je­
go mieszkańców, czas, w którym są nie­
obecni, co bądź sama bezpośrednio zu- 
źytkownje, bądź udzielać może zawodo­
wym złodziejom dokładnych wskazó­
wek.

Zakup butelek dla monopolu 
spirytusowego.

Jak się dowiadujemy od zarządu To­
warzystwa Samodzielnych Kupców, — 
podpisał umowę w ubiegły wtorek p.

śnych w lasach państwowych.

1 teatru

Panna Flûete.
Komedjo-farsa w 4 aktach G. Berr‘a i 

L. ѴегпеиіІГа.

Piękna pani ma pewne sfery zainte- 
.-owań, które stanowczo zna lepiej od 

wszystkich swoich znajomych, nie mó­
wiąc o ignorancie mężu. Tę sferę zain­
teresowań pięknej pani tworzy między 
innemi wiek jej wszystkich przyjaciół 
lek. Sfera ta może być rozszerzona na 
resztę drzewa genealogicznego „naj­
droższej przyjaciółki“ — o ile piękna 
pani nie potrafiła swego otoczenia 
przekonać, że ta jej przyjaciółka jest 
..starą małpą“.

O ile to nastąpiło (często wystarczy, 
gdy mąż to potwierdzi), wtedy piękna 
pani staje się najbardziej życzliwą o- 
sobą owej przyjaciółki. Jest to zupeiuie 
zrozumiałem, gdyż w ten sposób spre­
parowana koleżanka przestaje bye jej 
rywal ką.

Po takim finish'u piękna pani za­
czyna zbierać odpowiedni matórjal o 
najbliższej z brzegu przyjaciółce, co do 
której jej intuicja mówi, że właśnie ta 
może się więcej mężczyznom podobać.

Da capo następuje to samo, co pier­
wej opisaliśmy. Ilość takich historyj 
zależy w życiu pięknej pani ód jej tem­
peramentu, intenzywności w ooświęca-

„..w, Czesia w Szałecki na zakup butelek po 
którzjr w'wódce czystej dla Woje w. Zw. Inw 11-

Kandydaci i kandydatki chętni do 
pracy, winni się zgłosić z odpisami 
świadectw z pracy zawodowej w go­
dzinach od 8-mej rano do 12-tej w połu­
dnic w państwowym urzędzie pośredni 
etwa pracy w Grudziądzu, przy ul- 
Młyńskiej nr. 2.

W sprawie upiększania balkonów 
i ogrodów kwiatami.

Zarząd Towarzystwa upiększania 
miasta, jak każdego roku, tak i w tym 
roku, stara się przez odpowiednie ode­
zwy w tutejszych dziennikach lub przez 
drukowane przypomnienia rozsyłane 
wlaścicelom balkonów i ogródków, o u- 
trzymanie i rozszerzenie propagandy

Ill !"Л______-'-S------------- --- ■ 1 —ÏJ-------- LJ--- Il _

jak w samej sobie: we własnej wierze 1 niu repertuaru imlskiego. w tym wieL 
woli, że jest się młodą, chce się być mio- kepostnym czasie, aby „było wesoło . 
dą i zadowolona z życia i że młodą i za- Chyba że za to go nie potępimy. .

i wjiee

niu się pracy społecznej (piękna pani 
nie oddaje się, ale zawsze poświęca) ty- 
ranji mężowskich, lub innych tragedji, 
których podły świat pani nie szczędzi.

Nie chcąc rozwijać tego tematu do 
rozprawy broszurowej, mówimy stop. 
Przechodzimy do pokrewnego zagadnie­
nia, zagadnienia wieku artystek, pri- 
madonn i diw. Piękna pani sprawą tą 
już się tak żarliwie nie interesuje, gdyż 
nie wchodzą tu w grę jej przyjaciółki 
a po drùgie intuicja nie każę pani wal­
czyć tam, gdzie są minimalne szanse 
zwycięstwa.

Sprawa ta tworzy raczej sferę zain­
teresowania panów, tembardziej cieka­
wą, iż przeważnie w świetle kinkietów 
teatralnych istotnie spotyka się kobie­
ty, których wiek jest prawdziwą za­
gadką.

Tern trudniej na pierwszy rzut oka 
rozwiązać tę zagadkę, gdyż nieregular­
ne życie, w atmosferze nerwowej i peł­
nej napięcia wyczerpuje najrychlej, a 
szminka pozostawia na najpiękniejszej 
twarzy swój ślad.

Naprzekór tym wszystkim okolicz­
nościom spotykamy właśnie najczęściej 
wśród aktorek istotne fenomeny pod 
względem świeżości wyglądu, czerstwo- 
ści ciała i duszy i wiecznej młodości,

dowoloną pozostanie się długie lata. Wieczór ten należał bezwzględnie do
. ѴѴОЮІІЦ puzrvs»luiJiü uiuoiu jun*. • « • » i г * • л

Najlepszym tego dow’odem jesî po (piani I obog-Nov. ickiej« której orzys о 
wojenna kobieta, która zrzuciła ze słe-jtym razem ciężar odpowiedzialnej roli 
bie krenolinę, sznurówkę i staje na bc-'p. F luete wziąć na swoje ramiona, 
iśkach sportowych do zawodów wespół Przejście od roli dziewczynki, której
z mężczyzną, która kieruje samocho­
dem, przepływa kanał La Manche i 
przelatuje Atlantyk. Nie sam wysiłek 
mięśni pchnął kobietę na tę drogę; li­
poma, pełna woli myśl przeobraziła 
anemiczną laleczkę w kobietę, pełną sil 
i energii i radości życia.

Znani francuscy autorzy G. Berr i 
L. Verneuille przedstawili w 4-aktowej 
komedjo-farsie Panna Fluete t- kobie-j 
tę o zagadkowym wieku. Panna Zuzan­
na Fluete jest matką, dorosłego do że­
niaczki, Gastona Bouchard‘a i mimo to 
ma tak niewinny wygląd, iż grywa na 
scenie role podlotków a w życiu jest 
przemiłą kokotką. wodzącą za nos sta-

wystarcza obręcz, do roli wyrafinowa-
nej kokotki i jeszcze zabawienia się w 
matkę może przyprawić bardzo rutyno 
waną rolę o zawrót głowy.

Pani Nowicka pokazała na tym wie­
czorze swój lwi pazurek, wykazując 
szeroką skalę swego talentu.

Bardzo dobry typ stworzył p. Plon- 
ka-Fiszer (Mignnet), którego sumienną 
rężyserję sztuki było widać. Dobrze 
zarysowane sylwetki nakreślili p.p.: 
Palański jako Emil Castelain, Tański 
jako Buche, Bay-Rydzewski jako Mu- 
zot i Jankowski jako Hektor. Bardzo 
dużo wdzięku miała p. Kiślinżanka (An­
na Castelain). jak 'również p. Filecka 
(Felicja) wywiązała się dobrze ze swej 
roli. Reszta osób dostroiła się do cało­
ści, jakkolwiek obsada ról pozostawiała 
wiele do życzenia.

Na koniec jedna uwaga: przeciętny 
widz szuka na scenie dużo światła, ko­
lorów i estetyki. Ten sam widz sądzi

rych lowelasów.
Mając tak wdzięczny temat, autoro- 

wie przeprowadzili po mistrzowsku in­
trygę, trzymając widza w napięciu aż 
do ostatka. Komcdja ma wiele właści­
wego francuzom esprit‘u no i., pie- 
---- ’. Częściowe przeniesienie sceny (4 też, że garderoby aktorów a zwłaszcza*rpaną energją. pizu. Częściowe przeniesienie sueuy ł^, . . . “v ...

■ W "rozwiązaniu tego dylematu be-.- ki) na widownię nadaje jej zacięcm ak torek są przynajmniej nulem* budu- 
dzień, sto napróżno głowili, szukając kabaretowego. Sztuka ta należy do rzę- arkami. Czyz me epiej w tern przeko- 
dziemy się naprozuu Muwu , ач qW)WVch naniu go utrzymać i garderobę prima
ehówanto X“neTn'lodośei ’ Receptę Teatr grudziądzki sięgnął po tę frau- donny w ostatnim akcie uczynić cośkol 
tę znajdą piękne panie nie gdzieindziej cuską komedję. po dłuzszem wystawia- wiek est etyczniej szą? J t

pulsującej niewyczerpaną energją.
W rozwiązaniu

dziemy się

chowanie wiecznej młodości. Jot
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w upiększaniu balkonów i ogródków. 
Inicjatywa i zamiary Towarzystwa są 
bardzo piękne i chwalebne, jednak nie 
tylko na dobrej inicjatywie powinny 
polegać piękne zamierzenia szan. Towa­
rzystwa, byłoby bardzo celowe, aby 
Towarzystwo umożliwiało nabycie wla- 
ścicelom balkonów i ogródków po zni­
żonej cenie kwiatów i krzewów ozdo­
bnych. W obecnych stosunkach, gdy 
właścicele balkonów i ogródków, zdam 
są tylko na kupno kwiatów u ogrodni­
ków handlowych, utrzymanie balkonów 
czy ogródka w należytym stanie wypa­
da dosyć drogo, na co nie każdy może 
sobie pozwolić. Gdyby zaś Towarzy­
stwo posiadało własny zakład ogrodni­
czy, przeznaczony specjalnie dla hodo­
wli kwiatów do upiększenia balkonów 
i ogródków i sprzedawało kwiaty i 
krzewy po cenach zniżonych li tylko 
właścicielom balkonów i ogródków, mo- 
żnaby upiększenie kwiatami nawet 
zmieniać od wczesnej wiosny aż do je­
sieni. — Ze względu, że ozdobne w kwia­
ty balkony i ogródki, podnoszą piękny 
wygląd miasta, byłoby wskazane, aby 
zarząd ogrodnictwa miejskiego starał 
się być pomocnym w nabywaniu kwia­
tów i krzewów potrzebnych do upięk­
szenia balkonów i ogródków, zanim To­
warzystwo zdobędzie się na własny za­

w salce Domu Towarzystw (Bazar) przy 
ul. Moniuszki 8 (blisko dworca kol.) w 
Grudzidzu. Porządek obrad: 1. Zagaje­
nie, 2. Ukonstytuowanie prezydjum i 
biura zjazdu, 3. Przeczytanie protokó­
łu z ostatniego walnego zjazdu dele­
gatów dn. 1 maja 1927 r., 4. Sprawozda­
nie zarządu: a) prezesa, b) sekretarza i 
skarbnika, 5. Sprawozdanie instrukto­
rów, 6. Sprawozdanie komisji rewizyj­
nej i udzielenie absolutorjum zarządo­
wi, 7. Uchwalenie budżetu na rok 1928- 
29, 8. Wybór komisji rewizyjnej na r. 
1928-29, 9. Sprawa nowych ustaw Poni. 
Zw. Tow. Pszczelniczych, 10. Sprawy 
bieżące: a) Sprawozdanie z obecnego 
stanu wydawnictwa „Pasieki Pomor­
skiej“. b) kursy pszczelnicze, c) cukier 
ulgowy, 11. Sprawa udziału w Powsze­
chnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 
1929 r. oraz w Pomorskiej Wystawie o- 
grodniczo-przemysłowej w Toruniu w 
1928 r., 12. Komunikaty; 13. Wolne gło­
sy i wnioski. Ze względu na bardzo 
ważne sprawy, uprasza się wszystkich 
delegatów o łask, przybycie. Zarząd.

(rt) Chór męski „Echo“. Zawiada­
mia się, że następna lekcja śpiewu mę­
skiego chóru „Echo“ odbędzie się dnia 
5 kwietnia o godz. 8-mej wiecz. w hote­
lu pod Złotym Lwem. O liczne przy­

u

kład ogrodniczo-kwiatowy. I. K. bycie uprasza Zarząd.

Z życia naszych Towarzystw.

Łuny pożarów nad Pomorzem
W dniu 31 marca br. wybuchł pożar 
rolnika Chruścickiego w Elsnerodzie

pow. toruńskiego, przyczem spaliły się 
trzy stodoły wraz z .maszynami rolni- 
czemi, zbożem i słomą. Straty wynoszą 
około 36 000 zł. Pożar powstał przez 
nieostrożne porzucenie papierosa przez 
robotnika Kubicę z Rogówka.

W Radomnie pow. lubawskiego w 
zabudowaniach gospodarza Chmielew­
skiego Augustyna powstał pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny wraz z urzą­
dzeniem. Straty wynoszą około 25 000 zł. 
Pożar powstał od iskier wydobywają­
cych się z komina. Od pożaru tego — 
który przeniósł się następnie na zabu­
dowania Teodora Rudzińskiego, spalił 
się dom mieszkalny wraz z calem u-

rządzeniem, stodoła z paszą, zbożem i 
maszynami rolni czerni oraz chlewy z 
10 sztukami nierogacizny. Straty wy­
noszą przeszło 35 000 złotych.

Od iskier przejeżdżającego parowo­
zu powstał pożar w leśnictwie Tokary 
pow. wąbrzeskiego, który zniszczył 
drzewostan na znacznej przestrzeni.

Wskutek wadliwego urządzenia ko­
mina powstał pożar w zabudowaniach 
Rozalji Grywalskiej w Bałówkach po­
wiatu lubawskiego, który zniszczył dom 
mieszkalny wraz z urządzenierą, zabu­
dowania gospodarcze wraz z paszą i 
zbożem. Ponadto spaliły się jedna kro­
wa, świnie i kilkanaście sztuk drobiu. 
Straty wynoszą przeszło 10 000 złotych.

RADZYŃ

(rt) Miesięczne zebranie sekcji kolar­
skiej Tow. Sport. „Olympia“ odbędzie 
się dnia 5 bm. (czwartek) o godz. 8-mej

f ) Walne zebranie Tow. Kupców 
odzielnych w Grudziądzu odbędzie 

się 18 kwietnia br. w środę o godz. 8-mej 
wieczór w hotelu pod Złotym Lwem 
(parter). Na porządku dziennym znaj­
dują się: 1) odczytanie protokółu z o- 
statniego zebrania Tow., 2) wybór pre- 
zydjum, 3) odczytanie protokółu z osta­
tniego walnego zebrania, 4) sprawozda­
nia roczne: sekretarza, skarbnika, ko­
misji rewizyjnej i prezesa, 5) udziele­
nie absolutorjum, 6) wybór zarządu i 
komisji rewizyjnej, 7) wolne glosy i 
wnioski. — W razie nieprzybycia dosta­
tecznej ilości członków, następne walne 
zebranie odbędzie się w tymże lokalu o 
pół godziny później bez względu na li­
czbę obecnych.

(rt) Walne doroczne zebranie delega­
tów Związku Tow. Pszczelniczych na 
Pomorzu odbędzie się w niedzielę dnia

wiecz. w Hotelu Centralnym, 
udział członków .uprasza

Sport.
K.S. ,Gedanja‘ Gdańsk—T.S. 

Grudziądz.

22 kwietnia 1928 r. o godz. 11 przed poł.T.S. Olimpia II.

O liczny 
Zarząd.

,Olimpia1

Dnia 8 i 9 bm. w oba dni świąt wiel­
kanocnych o godz. 3-ciej popoł. odbędą 
się na boisku miejskiem zawody w pił­
kę nożną, pomiędzy powyższemi druży­
nami. Mecz ten budzi zrozumiało zain­
teresowanie, tem więcej, żo drużyna 
„Ölimpji“ wystąpi w swoim zeszłoro­
cznym składzie, co położy kres pogło­
skom o rzekomem wystąpieniu Ol­
szewskiego M. oraz Kirszsteina z „Olim­
pii“. Pierwszy nadal piastuje funkcję 
kapitana I-szej drużyny.

Pierwsze zawody poprzedzi przed- 
mecz pomiędzy K.S. Grudziądz II •—

Bibljoteka T. C. L. 
otwarta w każdą niedzielę i święto zaraz 
po nabożeństwie, oraz w każdą środę od 
godz. 3—4»tej popołudniu.

Jarmark.
W ostatniej chwili przypominamy o 

jarmarku wiosennym, kramnym, na konie 
i bydło, który odbędzie się dziś, t, j. w 
czwartek b. r. Z powodu ładnej pogody, 
która się chyba nie zmieni, przewidziany 
jest wielki pobyt, zwłaszcza liczy się na 
liczny spęd koni i bydła.

Zebranie Tow. Śpiewu „Harmonja“.
Chór męski Tow. śpiewu „Harmonja” 

odbył w piątek, dnia 30 marca br. swe ze* 
branie miesięczne przy udziale nieomal 
wszystkich członków. Na porządku dzień» 
nym było kilka spraw zewnętrznych to» 
warzyÄwa, m. in. uchwalono brać czynny 
udział w uroczystości poświęcenia sztanda» 
ru Kółka Rolniczego w dniu 22 bm. przez

lotów sanitarnych- dla Pomorza, wyrażljąc 
również nadzieję, żfe obywatelstwo tutejsze

śpiewanie mszy św. w kościele oraz przez 
odśpiewanie kilka świeckich pieśni na

starania te poprze. Zaznaczył, że nie

TORUN
'<? SEKRETARJAT STANU ŚRED­

NIEGO Koło TORUŃ mieści się w lo­
kalu „Ekspozytury Gońca Nadwiśl.“ w 
Toruniu przy ul. Św. Ducha 13.

cP MUZEUM MIEJSKIE (w ratu­
szu) otwarte w niedziele, wtorki i pią- 

od godz. 11—13-tej.

<? KSIĄŻNICĄ MIEJSKA IM. KO­
PERNIKA (Wysoka 12. tel. 940), ot­
warta codzienie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9/5—12 i od 16—1915.

æ BIBLJOTEKA T.C.L. przy ul. 
tWysokiej 12, parter na lewo, otwarta

wa. W krótkim czasie ogień rozszerzył 
się niemal na całym obszarze Poligonu 
i objął przestrzeń 5 kim. kwadrat. Po­
żar zniszczył nadto zarośla i przeszło 
500 mtr. kw. zagajnika sosnowego 5 do 
6-cio letniego. Kłęby dymu unoszące 
się nad palącym obszarem, niesione by­
ły wiatrem w kierunku miasta, gdzie 
na ulicach dał się odczuwać silny za­
pach spalenizny. Po kilku godzinach 
uciążliwej akcji ratunkowej, przy po­
mocy wojska i straży pożarnej ogień 
zlokalizowano.

rynku.
Radzyń łączy się w akcji zakupu 

samolotów sanitarnych.
Za inicjatywą pana starosty Czar» 

lińskiego oraz lekarza powiatowego dr. 
Lachowskiego z Grudziądza, zwołał 
p. burmistrz К i r s t e i n w Radzynie zgro* 
madzcnic propagandowe dla utworzenia 
Komitetu budowy samolotów sanitarnych.

Zebranie odbyło się w piątek, dnia 30 
marca br. w sali „Strzelnicy“. Zagaił je 
wobec nadzwyczaj licznie zebranego oby» 
watclstwa m. Radzyna i okolicy, między 
którem reprezentowane były miejscowe 
urzędy i instytucje przez swych przedsta» 
wicieli, p. burmistrz Kirstcin, dziękując o» 
bcęnym za zrozumienie sprawy i liczne 
wzięcie udziału w zebraniu, dotyczącem 
tak ważnej kwestji.

zwracał się dotąd z żadnemi innemi roz» 
maitemi prośbami o zapomogi, względnie 
składki, gdyż zna, że niemożliwem jest za 
dużo się udzielać, jednakże sprawa żaku* 
pu samolotów sanitarnych jest bardzo wa» 
żną i leży jemu bardzo na sercu, ażeby 
szczególnie powiat grudziądzki w znacznej 
mierze przyczynił się do tak wzniosłego ce» 
lu, przez złożenie odpowiedniej sumy dro* 
gą składek dobrowolnych.

Na propozycję pana burmistrza Kir» 
steina przystąpiono do wyboru Komitetu 
propagandowego, do którego wybrano: pp. 
burmistrza К i r s t e i n a, rektora Klim* 
к a, radcę Wojnowskiego, rolnika 
Gutfelda Leona, nauczyciela Toma» 
szewskiego z Zielnowa, rolnika W a r» 
dzińskiego, nauczyciela O ż g ę z No» 
wegodworu, posicdziciela Rozwadów» 
s к i c g o z Mazanek, rzemieślnika Gra» 
s z e w i c z a z • Radzyna, rzemieślnika 
Górskiego Pawła z Radzyna, wójta 
Żakowskiego z Rożentalu i innych.

Dalszych członków Komitetu. Komitet 
w miarę potrzeby ma kooptować. Jedno» 
głośnie uchwalono następnie po krótkiej 
przemowie p. burmistrza Kirstcina, który 
zachęcił obecnych do poparcia sprawy, aże» 
by opodatkować się dobrowolnie jednora» 
zowemi datkami, a mianowicie, rolnictwo 
odda po 5 gr. od morgi ziemi, kupicctwo, 
przfcmysł, rzemiosło i t. p. odda 1 procent 
od dochodu miesięcznego i t d. Dało się 
z kilka stron słyszeć nawet, że obywatele 
gotowi są poprzeć sprawę większemi jesz» 
cze datkami.

Pan Starosta widząc owocne wyniki
z zapoczątkowanej przez siebie akcji, wy* 
raził swe uznanie obywatelstwu m. Radży» 
na i okolicy za zrozumienie popierania 
spraw społecznych. Datki nawet najdrob* 
niejsze, choćby lOsgroszowc, pochodzące 
też od robotnika, przyjmic się z uznaniem,

Po zagajeniu, udzielił p. burmistrz glo»|gdyż będzie to świadczyło, że idea narodo* 
su p. dr. Lachowskiemu, lekarzowi powia»,wa i zrozumienie obywatelskie przenika 
towemu z Grudziądza, który w jasnych najszersze masy ludu pomorskiego. Po 

__L krótkiej i ożywionej dyskusji, dziękował
p. burmistrz jeszcze raz zebranym za liczne 
przybycie i zebranie zamknął, komuniku* 
jąc, że dalszą akcją zajmie się wybranv 
komitet.

słowach przedstawił zebranym ważność

Wyrodna matka.

kwestji zakupienia samolotów sanitarnych, 
która bardzo szerokie pole działania obej» 
muje, tak w sprawach wojskowych, jako 
też i w życiu codzienncm — prywatnem.

P. starosta Czarliński w swem następ» 
nem przemówieniu wyraził również swoją 
radość za tak liczny udział, co świadczy o 
tem, że obywatelstwo tutejsze okazuje du» 
źo zainteresowania dla spraw społecznych. 
Dziękował p. dr. Lachowskiemu za gorliwe 
starania, położone w sprawie 'zakupu samo»

Oby wszędzie akcja zapoczęta znajdo* 
wała grunt dobry i zrozumienie obywatel* 
stwa, tak jak w Radzynie, w miasteczku 
bardzo małem, a można powiedzieć, bar» 
dzo wyrozumiałem w sprawach narodowo» 
społecznych.

codziennie z wyjątk. niedziel i świąt 
od godz. 11—13 i od godz. 15,30—18,30. — 
Filja na Jakóbskiem przedni. (Lubic- 
ka 44, part.) czynna tylko w niedziele 
od godz. 14—15.

<P BIBLJOTEKA WOJSKOWA D. 
O. K. i BŒLJOTEKA WIEDZY WOJ­
SKOWEJ7 (przy ul. Żeglarskiej, obok 
kasyna garnizonowego) — otwarte co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Wypożyczalnia książek od godz. 15 do 
20-tej, czytelnia czasopism od 15—21-ej.

Zjazdy w Toruniu.
W okresie letnim zapowiada się w 

Toruniu cały szereg zjazdów, pomiędzy 
innymi w czasie Zielonych Świąt tj. dn. 
27 i 28 maja odbędzie się Zjazd adwoka­
tów z całej Polski, oraz Zjazd Kół śpie­
waczych okręgu Pomorskiego. W dniu 
zaś święta Bożego Ciała, tj. dn. 7 czer­
wca. odbędzie się tu ogólny Zjazd Ofi­
cerów Rezerwy.

Pożar na Poligonie.
W dniu 2 bm. w czasie ćwiczeń arty­

leryjskich na Poligonie obok Torunia, 
zapaliła się od pocisków armatnich tra

W dniu 31 ub. m. znaleziono na po­
lach za ul. Sobieskiego trupa noworod­
ka płci żeńskiej. Za wyrodną matką 
policja wdrożyła poszukiwania.

Zmiana siedziby Kasy Chorych.
Centrala Pow. Kasy Chorych powia­

tu toruńskiego, z dniem 1 kwietnia b. r. 
przeniesioną została z Torunia do Cheł­
mży. W Toruniu pozostaje tylko filja 
Pow. Kasy Chorych w dawniejszym 
lokalu Centrali przy ul. Szczytnej Nr. 
15.

Nareszcie i Toruń idzie z postępem 
czasu.

Nareszcie — i Magistrat toruński na 
skutek wyników bawiącej przed kilku 
miesiącami, komisji, z ramienia p. Mi­
nistra Składkowskiego, badającej stan 
zdrowotny naszego miasta — przystę­
puje niebawem do budowy podziem­
nych ustępów publicznych w gmachu 
Ratusza od strony północnej. Nareszcie 
więc znikną pod. ziemią owe obecnie 
szpecące Ratusz, dyskretne ubikacje.

Chełmża.
Pomyślne dla miasta zarządzenie.

Powiatowy Urząd Skarbowy przenic# 
siony zostanie z dniem 15 bm. z Torunia 
do Chełmży, gdzie mieścić się będzie w 
gmachu dawniejszego Banku Rzeszy, przy 
ul. Kolejowej 4, Jest to zarządzenie dla 
Chełmży bardzo korzystne, albowiem 
przez napływ interesentów z całego powia» 
tu zyskają poważnie w pierwszym rzędzie 
kupicctwo i rzemiosło, co przyczyni się do 
rozwoju miasta.

Od dnia 1 bm Chełmża jest już siedzi» 
bą Pow. Kasy Chorych, której biura mie» 
szczą się w domu własnym przy ul. Dą» 
browskiego.

Brodnica,
Zderzenie pociągu pospiesznego.

W dniu 31 marca na stacji kolejowej 
Brodnica, pociąg pospieszny Warszawa — 
Gdańsk najechał na stojący na torze wa» 
gon pociągu towarowego, naładowany drze» 
wem budulcowem. Wskutek zderzenia za» 
równo parowóz, jak i wagon towarowy zo» 
stały silnio uszkodzone. Przyczyną wypad» 
ku było złe nastawienie zwrotnicy stacyj» 
nej. Na szczęście obeszło się bez ofiar 
w ludziach.

Lubawa.
Pierwszy tegoroczny strajk rolny.
w dniu 2 bm. wybuchł pierwszy w tyra 

roku na Pomorzu strajk 13 robotników rob 
nych zajętych w majątku Bielice pow. lu» 
bawskiego. Strajk powstał z powodu zmia» 
ny taryfy zarobkowej. Strajkujący są /or» 
gamzoyani w Związku Zawodowym Ro» 
botników Rolnych (klasowym)«

Gdynia.
Linja elektryczna GródeksGdynia.
Dnia 30 marca ukończona została bu* 

dowa linji elektrycznej na przestrzeni Gró* 
dek—Gdynia, długości 138 kilometrów, o 
napięciu 60 000 volt. Linja ta jest najdluż» 
szą лѵ Polsce. W dniu 30 marca ustawiono 
w Gdyni ostatni słup konstrukcji żelaznej 
wysokości 30 metrów. Na przestrzeni 138 
km ustawiono 1600 slupów o wysokości 16 
do 18 m. Waga zawieszonego na slupach 
drutu miedzianego wynosi łącznic 200 000 
kg. Prace dokonane zostały w ciągu 5 mie» 
sięcy. , Do końca maja Gródek przeprową» 
dzi budowę podstacji w Gdyni, która bç» 
dzic w stanic pomieścić transformator o 
sile 12 tysięcy koni parowych. Materjaly 
użyte do budowy tej linji kosztują blisko 
- miljony zł. i są pochodzenia wyłącznie 
krajowego.
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Tuchola.
Z życia Podoficerów Rezerwy.

W wielkanocny poniedziałek urzą­
dzają podof. rezerwy wielką zabawę w 
sali Browaru. Wśród licznych uroz 
ma i ceń znajdzie się też przedstawienie 
sztuki Korzeniowskiego „Wojna z ko­
bietą“. Z uznaniem podnieść należy ru­
chliwość towarzystwa, które już drugi 
raz w tym roku urządza podobną im­
prezo.

Założenie towarzystwa śpiewu.
W pobliskim Cekcynie założone zo­

stało tow. śpiewu „Dzwon“. Skład za­
rządu jest następujący: ks. prob. Je­
zierski — patron; p. Hoppo — prezes; 
p. kier. Nagórski — dyrygent. Zada- 

Iniem towarzystwa jest przedewszyst- 
kiem kultura pieśni kościelnej.

Zanosi się na proces prasowy.
Wychodząca od 1 stycznia br. „Gaze­

ta Tucholska“ (przedruk „Głosu Ludu z 
Czerska) rozpoczęła wydawać z dniem 
1 kwietnia dodatek p. L „Z Orędownika 
.Urzędowego pow. tucholskiego“ — prze­
drukowując dosłownie wydawany przez 
p. Lewandowskiego Orędownik Urzędo­
wy. Jak się dowiadujemy, przedruk 
ten jest nieprawny, uczyniony jest bez 
zezwolenia tut. władz.

Zaszczytne odznaczenie.
Kier, szkoły w Nowych Suminach 

(pow. tucholski), p. Klichowskl, odzna­
czony został medalom pamiątkowym 
Frontu Pomorskiego w dowód uznania 
za ofiarną pracę w czasie wkraczania 
wojsk polskich na Pomorze.

Tczew.
Napad na policjanta na tle braku 

mieszkań.
Dotkliwy brak mieszkań pociąga za 

sobą nieraz fatalno w skutkach następ­
stwa, a nawet popycha też niejedno­
krotnie więcej porywcze jednostki do 
zbrodni.

Ostatnio podobny wypadek miał 
miejsce w Tczewie, gdzie dwuch robot- 
Ulików, Karol Średnicki i Juljan Tche- 
sza napadli na posterunkowego P. P. 
Jana Politowicza, przyczem napastnicy 
zadali mu uderzenia siekierą w bok i 
kamieniem w głowę. Przyczyną napa­
du-było nieporozumienie na tle miesz- 
kaniowem w tamtejszych barakach 
miejskich, których zarządcą był Poli- 
towicz. Stan zdrowia Politowicza — 
'jest bardzo groźny.

Z całej Polski.
W Łodzi wydarzyły się dwa wypadki 

zbiorowego zatrucia trychinowatem mię» 
sem wicprzowcm. Pierwszy u Stefana i Ja» 
niny małż. Cwandów, drugi pociągnął za 
sobą zatrucie całej rodziny Jahabo, zlożo» 
ncj z żony jego oraz trzech córek. Rodzi» 
nę Jahabę w stanic beznadziejnym prze» 
wieziono do szpitala. Oba sklepy, z któ# 
rych zakupione bylb mięso — zostały opić» 
czątowanc, a właściciele ich pociągnięci zo» 
staną do odpowiedzialności kamei. Mięso 
zostało zbadane, przyczem okazało się, iż 
pochodziło ono w obu wypadkach z pota» 
jemnego uboju.

Poczta butelkowa.
Dawnymi czasy, gdy nieznano tele­

grafów iskrowych i różnych przyrzą­
dów do badania prądów morskich, wy­
świadczała szczelnie zamknięta butelka 
niejedną dobrą przysługę na morzu. 
Wyłowienie takiej butelki, która za­
wierała pewne zapiski o wypadkach na 
morzu, o katastrofie okrętu itp., było 
zwykle często jedyną wiadomością, ja­
kiej na lądzie o losach niejednego okrę­
tu oczekiwano. W r. 1908 rzucona z pe­
wnego parowca butelka w morze, wyło­
wioną została po 1100 dniach przypad­
kowo przez inny okręt. Okazało się z 
zapisków wewnątrz butelki si(2 ^nujdu- 
jących, że ta zrobiła drogę 7100 mil 
morskich od oceanu indyjskiego do 
brzegów południowej Ameryki w UW 
dniach, czyli po 6 mil dziennie. Wyła­
wiano butelki w morzu, któro odbywały 
drogę po 8000-10000 mil morskich, gna­
ne wiatrem i prądem wód morskich. 
Sposób ten posiłkowy posługiwania się 
butelkami, nie został dla badania prą­
dów morskich zupełnie zapomniany. 
Marynarki dużych państw i krajów, 
posiadają nawet si jalne karty dróg 
i spostrzeżeń poczty butelkowej.

Paryż, 4. 4. Wczoraj rano od­
była się egzekucja 2 bandytów, po­
chodzących z Polski. Zostali ścię­
ci przez gilotynę Włodzimierz Ziń- 
czuk i Juljan Pachowski,. skazani 
przez trybunał paryski jeszcze w 
listopadzie ub. r. za 9 morderstw. 
Prośby ich u ułaskawienie prezy­
dent republiki nie uwzględnił.

Skazańcy wyspowiadała! się u 
polskiego kapelana, ks. Jakubisia- 
ka, który towarzyszył im aż na 
miejsce stracenia.

Obserwacje, poczynione przez 
pilotów, którym udało się osiągnąć 
najwyższe wzloty, są tak niezwy­
kle, że uczeni obawiają się o pra­
wa, które z taką trudnością zostały 
przez naukę „ustalone“;

Według więc spostrzeżeń pilo­
tów temperatura spada gwałtow­
nie, ale tylko do wysokości 9 kilo­
metrów, powyżej zaś trzyma się na 
jednakowym poziomie, a nawet sie 
podnosi. Tak samo im wyżej w gó­
rę, szybkość wiatrów z 250 km. na 
godzinę spada do 30 km..

Aby te obserwacje sprawdzić, 
zbudowano w Berlinie specjalną 
kabinę stalową, w której zamyka 
się człowieka, a następnie rozrzedza 
powietrze, odpowiadające danemu 
wzniesieniu. Zamknięty w kabinie 
osobnik tak opisuje swoje wrażenia 
na wysokości 5000 m: „Wszystkie 
członki ciała stają się tak ciężkie, 
iż nie można nawet podnieść reki

Widzenia na morzu.
. Podobnie jak na stałym lądzie dzie­

ją się różne, zjawiska i widzenia, które 
często zwykłym rozumem wytłumaczyć 
feobie nie można, tak samo posiada 1 
morze swoją historję różnych zjawisk, 
widziadeł, duchów, a nawet tajemni­
czych okrętów błądzących po bezmier­
nych falach oceanów. Znane 1 naukowo 
zbadane „Fata morgana“ czyli złudze­
nia optyczne, pojawiają się od czasu do 
czasu na morzu, na pustyniach pia­
szczystych Sahary, oraz na śnieżnych i 
lodowych polach biegunów ziemi i nie 
wzbudzają obecnie strachu ani przera­
żenia, jak to miało miejsce kilkadzie­
siąt lub paręset lat temu. Legenda o 
błądzącym okręcie znanym pod nazwą 
„Latający Holender“, która w XVII. 
wieku przez długi szereg lat, zajmowa­
ła umysły 1 przejmowała strachem 
wszystkich marynarzy, została w końcu 
również wyjaśnioną. Okazało się bo­
wiem, że „Latajcy Holender“ istniał 
rzeczywiście, a był nim nieustraszony 
odważny marynarz holenderski Ber­
nard Focke,. maniak czy fantasia, któ­
ry całe swe życie spędził na morzu na 
własnym odpowiednio zbudowanym

Bandyci Polacy
straceni na gilotynie w Paryżu.

Zińczuk w ostatnich jeszcze sło­
wach narzekał na stosunki, które 
uczyniły z niego bandytę.

Przy egzekucji obecną była rów­
nież adwokatka, Ehrlichówna, gdyż 
wedle ustawodawstwa francuskie­
go obrońca musi asystować skazań­
cowi aż na miejsce stracenia. Był 
to pierwszy we Francji wypadek, 
że przy wykonywaniu wyroku 
śmierci obecna była kobieta, któ­
rym procedura karna na to nie ze­
zwala.

Na drodze Ku gwiazdom.
Przed ludzkością otwierają się nowe horyzonty.

TALENT.
— Moja córka gra ten utwór bez po­

przedniego ćwiczenia.
— To zaraz słyszy Się.

do telefonu. Ołówek wypada z ręki, 
napisać nic niepodobna. Na wyso­
kości 6300 m. nabrzmiewają żyły, 
płuca odczuwają nieznośny nacisk, 
krew puszcza się z nosa, żołądek za; 
czyna się burzyć. Na wysokości 
7000 m. zupełna ciemność, człowiek 
wpada w zupełne odrętwienie.“

Z chwilą jednak, gdy się uda 
zaopatrzyć człowieka w , odpowie­
dnią ilość naturalnego powietrza, 
można będzie odbywać podróże w 
nieosiągalnych dotychczas wysoko­
ściach. Jazda na wysokości powy­
żej 12.000 m. będzie znacznie szyb­
sza i bezpieczniejsza, niż „na dole“. 
W tej bowiem wysokości niema ani 
wiatrów, ani burz, a samolot może 
pędzić z szybkością 600 km. na go­
dzinę. Podróż zatem z Berlina do 
Nowego Jorku trwałaby zaledwie 
12 godzin.

Przed ludzkością otwierają się 
nowe drogi postępu.

szybkim okręcie, zjawiając się na wszy­
stkich krańcach świata i tajemniczo 
znikał. Legenda opowiada, że Focke za­
przedał swą duszę djabłu i u schyłku 
swego życia miał wraz z swoim okrętem 
tajemniczo w falach morskich zaginąć. 
Drugim podobnym typem latającego 
okrętu, miał być marynarz Van der 
Decken, który również długie lata błą­
dził na morzach świata, budząc swą ta­
jemniczością postrach u marynarzy..

Nawet późniejsza t j. nowsza era 
zastosowania na okrętach zamiast ża­
gli, maszyn, motorów, śrub i turbin, nie 
zdołała wyrugować legendy o tajemni­
czo błądzących okrętach po morzach, 
gdyż od czasu do czasu pojawiają się 
opowiadania marynarzy o widzeniach 
i błądzących okrętach, o duchach 1 u- 
piorach. Przypuszczać należy, że tak 
zwane latające okręty należały do ma­
rynarzy o niespokojnym duchu, awan­
turników, maniaków, lub do piratów 
czyli zbójów morskich, którzy napadali 
na różne okręty handlowe, łupili je, sa­
mi zaś z swymi okrętami ukrywali się 
po różnych wysepkach rozrzuconych 
licznie na oceanach, okręt zaś zlupiony 
zatapiali lub pozostawiali na morzu na 
łasce losu.

Widzenia te,, były zwykle przyjmo­
wane jako zła wróżba i stawały się za­
powiedzią różnych wypadków i niesz­
część dla okrętu i jego załogi. Zdarza­
ły się również widzenia, które załogę 
ostrzegały o grożącej jej katastrofie, 
tak zwane „duchy przyjazne“ okazy wa­
ły-znaki o grożącej okrętowi mieliźnie 
lub skale podwodnej, O pożarze na po­
kładzie itp., które w czas zrozumiano i 
wykonane ochroniły już nie jeden o- 
kręt od wypadku.

Szczególne uprzedzenie posiadają 
marynarze do okrętu, który już raz za­
tonął z pasażerami i załogą i szczęśli­
wym wypadkiem został z morza wycią­
gnięty 1 po naprawie znowu do użytku 
oddany.. Dla takiego okrętu nie można 
prawie pozyskać marynarzy, którzy u- 
trzymują, że na nim mieszkają duchy 
zatopionych osób.

Marynarze jak wiemy są bardzo czu­
li do przesądów i wróżb, i dziwić się po 
części nie można, albowiem niezmierzo­

ne przestrzenie i głębie oceanów kryją 
przed nami niejedną tajemnice, o któ­
rej my na stałym lądzie pojęcia nie po­
siadamy.

Kto wygrał na loterji?
16-ta Polska Loterja Państw.

23-cl dzień ciągnienia.
Zł. 100.000 n-ry 32805 98695.
Zł. 15.000 nr. 36180.
Zł. 10.000 nr. 49682
Zł. 3.000 n-ry: 60752 76045 109302.
Zł. 3.000 n-ry: 12720 38462 43520 73654 

76907 91828 113628 116031 126979.
Zł. 1.000 n-ry: 12845 30307 308& 33013 

71000 120130.
Zł. 600 n-ry: 2089 4845 15942 19167 

32623 35547 40943 41140 42265 46492 51973 
56617 57445 59129 61064 73882 74641 86361 
>5749 106193 119215 122254 122372 125994.-

Zł. 500 n-ry 1481 3366 7944 19048 19838 
23694 30867 31726 31848 48002 50080 56431 
59765 66552 68071 72806 73334 75777 79605 
80057 82463 84293 90245 95803 105112 109276 
110519 114937 115448 115549 118821 122232 
122303.

Radło- Pro dram,
Czwartek, 5 kwietnia,

WARSZAWA: 12,00 Sygnał czasu, hej­
nał z wieży Marjackiej, komunikat 
lotnicze - meteorologiczny, oraz nad­
program; 15,00 Komunikaty: meteo­
rologiczny, gospodarczy, oraz nadpro­
gram; 16,40 „Fale elektromagnetycz­
ne“ (dział „Radiotechnika“) — wygi, 
prof. M. Pożaryski; 17,45 Wspólna au­
dycja literacka ze stacją Wilno; 20,15 
Transmisja koncertu oratoryjnego z 
Filharmonii Warszawskiej. Wyko­
nawcy: orkiestra filharmoniczna; 
22,00 Sygnał czasu i komunikat lotni- 
czo-meteorolog.; 22,05 Komunikaty 
PAT.; 22,20 Komunikat policyjny, 
sportowy i nadprogram.

LIPSK: 16,30 Koncert; 19,30 Odczyt: I* 
stata muzyki niom.; 20,15 „Johannes 
Passion“ — oratorium Bacha.

WROCŁAW: 16,00 Program dla pań; 
16,30 Koncert; 20,15 „Wielkanoc“ — 
sztuka Strindberga; 21,30 Koncert 
muzyki fińskiej; 21,30 (Gliwice); Pie­
śni Wolfa i Brahmsa.

KRÓLEWIEC; 16,00 Kompozycja na al­
tówkę i fortepian; 16,30 Koncert; 17,30 
Odczyt: Obyczaje wielkanocne; 20,10 i 
„Jedermann“ — sztuka o śmierci bo­
gacza. Tekst Hoffmannstahla — mu­
zyka.

Kącik dla nań.

6) Bardzo elegancki płaszcz z crepe 
de chine koloru ciemno-niebieskiego. 
Rękawy jak u raglanu.

7) Bardzo elegancka i prosta ta taa*. 
leta z jasnozielonego crepe georgette.
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TEATR
Grudziądz.

— Dwór we Władkowicach ukaże się 
na niedzielnem popołudniowem przed­
stawieniu to jest w pierwszy dzień 
Świąt. Początek godz. 4-ta popołudniu. 
Świetna krotochwila Z. Przybylskiego, 
zawsze bawi publiczność znakomicie.

__ Nowa rewja ukaże się na niedziel- 
nem wieczorowem przedstawieniu. Ty­
tuł nowej- rewji „Grunt żeby było we­
soło“ — tytuł mówi sam za siebie, 
wszyscy bawić się będą wyśmienicie, bo 
rewja tryska humorem. Oprócz na­
szych artystów przyjmuje udział spe­
cjalnie zaangażowany balet oraz usły­
szymy śpiewaczkę tej miary co p. St. 
Zaharkiewicz, której występy w Gru­
dziądzu budzą wielkie zainteresowanie. 

•Początek o godz. 8-mej wieczorem.
«— Panna Fluete znajdzie się na re- 

/pertuarze w nadchodzący poniedziałek 
t, j. w drugi dzień świąt na przedsta­
wieniu popoł. o godz. 4-tej. Panna Flue­
te, ta rekordowa farsa, która na wszy­
stkich scenach zagranicznych cieszyła

KINO.
się ogromnem powodzeniem, a sceny 
jakie się rozgrywają tak na scenie jak 
i widowni w akcie 4-tym bawią wieczór 
wyśmienicie.

— Grunt żeby było wesoło. Świątecz­
na rewja ukaże się poraź drugi w po­
niedziałek na wieczorowem przedsta­
wieniu o godz. 8-mej z udziałem nowo- 
zaangażowanych artystów jak i baletu.

— Kino „Orzeł“ wyświetla od dziś 
śliczny film pod tyt. „Zyd wieczny tu­
łacz“, według powieści Eugenjusza 
Suego. 2 serje w 20 aktach. Oprócz te­
go nowości wszechświatowe. — Wkrót­
ce „Cyrk Chaplina“.

—- Kino „Apollo“. Dziś poraź ostat­
ni film pod tyt.: „Miłostki“ możemy 
zaliczyć do najlepszych obrazów — któ­
re oglądaliśmy w obecnym sezonie.

— Wtorek, — trzeci dzień Świąt tyl­
ko jedno przedstawienie o godz. 8-mej 
wiecz. Afisz zapowiada rewję poraź 
trzeci „Grunt żeby było wesoło“.

— Sprzedaż biletów na repertuar 
świąteczny odbywa się w dziennej ka­
sie, która mieści się w składzie cukrów 
„Luxus“ przy pl. 23 Stycznia nr. 18, tam 
też bilety nabywać można na przedsta­
wienie popoł. od 80 gr. do 3 zł. i w ieczo­
rowe od 1 zł. do 5 zł.

Abonament ważny procentowy w 
pierwszy dzień Świąt t. j. w niedzielę 
sprzedaż biletów odbywać się będzie 
tylko w kasie gmachu teatru od godz. 
10 rano.

Toruń.
Kino „Pan“.

Tylko 3 dni: wtorek, środa i czwartek 
wielki program podwójny. „Krzyżowe 
drogi białych niewolnic“. Harry Peel — 
Upiory. Całość 21 aktów w jednym pro­
gramie. Ilustracja pod wytrawną batu­
tą koncertmistrza p. H. Schütta.

powidła buraczane, śliw­
kowe i marmolada.

F.MÜLIER^YNBOGÖSZEWOPOM

w . . . .dary Prevost, Ronald Colman, 
May Mac Avoy i Norman Kerry.

Kino „Corso“.
Dziś wielki, niebywały podwójny 

program w 14 wielkich aktach. L Eddie 
Polo w arcysensacyjnym dramacie pod 
tyt. „Pułapka śmierci“. II. „Tajemni­
ca latarni morskiej“, scnsacyjno-mor- 
ski film w 8-miu aktach. W roli głów­
nej: Karl de Vogt i Hanni Weisse.

Poszukuję Ostrzeżenie,
kupna domu z wpla- Niniejszem ostrzega 
tą 30,000 zł. gotówką się każdego przed od- 
inogą być i małe najęciem mieszkania 

realności. Zgł. do wzgl. pokoju w domu 
Red. Gońca Nadw.iil. Kościuszki 59 bez 
pod nr. 100. ____ uprzedniej zgody go­

spodarza. (30706.000 zł,
wypożyczę za gwa-Ä Gospodarz,
rane ją hyp. Zgł. do
Gońca Nadw. pod **00 złotych 
nr. 62. i pożyczki poszukuje

---- ..------------------ sję z dobrym proc.
Znaleziono i gwarancją. Oferty
krzyżyk mosiężny do Gońca Nad wiślań- 

_ _ Odebrać można wjskiego pod „Pożycz.,,
sztuki „Gilberta Emery“. W rolach głó-Adm, Gońca Nadw. ■■■■■еееев

Kino „Światowid“.
Ostatni film przedświąteczny p. tyt

„Grzechy Kawalerskie“. Dramat współ­
czesny dzisiejszych mężczyzn według

i ев A AAAA AA А А AAA ЛЛЛЛЛ AAAAAAAA■

Niecli sit każdy pospieszy !
Mam na zlecenie z powodu wyjazdu 
nadzwyczaj okazyjnie za bezcen 

do sprzedania
DamsKi pierścionek, 12 dużych bry­

lantów i prawdziwy szafir, 
„fantazia“ . . . . 650 zł.

DamsKi pierścioneK, 2 brylanty sza­
fir i djament, długi fason 
„Markisa“ . • • 190 zł.

KolczyKi, z brylantami i prawdzi­
wą perłę jap. wiedeński fason 
długi, najmodniejszy 250 zł.

DamsKi pierścioneK, 2 brylanty i 
perła, długi fason „Markisa“ 
najładniejsza robota 150 zł.

DamsKi zegareK złoty, ankr., 15 ka­
mieni, ze złotą bransoletką, 
na rękę, szwajc. werk, nowy, 
z gwarancja . . . 95 zł-

DamsKi zegareK zloty, anker 15 ka­
mieni, nowy, na czarnej ta­
siemce .............55 zł.

Papierośnica, sztucz. rob. z emalją, 
całkiem nowa alpaka 20 zł.

„OKAZJOPOL“ I
Rzezalniana 22.

Sprzeda za bezcen < 
sypialnie. Kino węd: o- 
wne, maszyny do szy­
cia, szewekie. dam­
skie, krawieckie, ro- 
w ery, meble pojedyn­
cze, obrazy, ubrania, 
gramofony. Teodolit 
uniwersalny, opalo- 
graf, sortownie® dc 
Kaszy oraz wszelkie 
używane przedmio­
ty. Przyjdź i przeKo- 
naj się! 1820

Dorn
2 morgi ogrodu w Mi­
chale sprzedam. Adres 
wskaże Admin. Gońca 
Nadw. pod nr. 3074.

Motor
„Benz“ 6-cio konny 
w dobrym stanie ta­
nio na sprzedaż, W. 
Piotrowski Zakurzę 
WQ p. Mokre-Gru- 
dziądbs

1O°|„ rabatu!
udzielamy z oKazji Świąt WielKanocnych

Torebki damsRie, portfele, portmonetki, teki, walizki. 
Kufry, parasole, lalki, piłki gumowe, perły, 

perfumy, wody KoloAsKie, mydła i wszelką kosmetykę

„KOSMOS“
Grudziądz Rynek 1S/19.

■VVVVWVVVWWVWWWWVVVV"

Klinuję i place wysokie ceny za:
brylanty, złoto, srebro, platynę, 
obrączKi, dewisKi, łańcuszki, zegarKi 
złote i srebrne, monety niemieckie 
i rosyjskie, sztuczne zęby całe 

i połamane.

B. PAPIER
GRUDZIĄDZ

Mickiewicza 21 i p. naprzeciw poczty

Oberża Sarniak
Za Parkiem Miejskim przy placu wy­
ścigów konnych, przyzwoite ubikacje, 
sala taneczna, wielki park dla kon­
certu. przyjemny pobyt wycieczek 
niedzielnych i dla Towarzystw, pełna 
koncesja wyszynku starannie, pie; 
lęgnowane napoje i potrawy kuchni 
wiejskiej. Stacja pokrzepień rowe­
rzystów, dziennie rad jo-koncert, za; 
jazd i gościniec. Na życzenie gości 
odwozi się własnym pojazdem.

Z poważaniem 
Leon Gołębiewski.

żółte plamy, opaleni­
znę, usuwa pod gwa­
rancją aptekarza J a- 
na Gadebuscha 
„Axela“ krem od 
piegów pół słoika 
2,50 zł. 1 sł. 4,50 zł. do 
tego mydło Axela“ 
1 kaw. 1.25 zł. 3 kaw. 
3,50 zł. Do nabycia 
w następuj, droger- 
jach i aptekach :

H. Rejewska, Brodnica, A. Wojnowski, Brodnica 
Mały Rynek 8, W. Baleerek, Janłonowo. Centr. 
Dróg. J. Scheerke, Jabłonowo, K. Sikora ^ast. 
Jabłonowo, O. Abromeit, Grudziądz Toruńska 13. 
W. Becker. Grudziądz Pl 23 Stycznia. „Drogerja 
Bałtyk“, Grudziądz Lipowa 5. L Ed. Hanczeweki, 
Grudziądz Toruńska 10. D. Klimek. „Alchemja" 
Grudziądz Kwidzińska 31, A. Kotlenga. Grudziądz 
Mickiewicza G, F. Lange, Grudziądz Chełmińska au. 
E. Nagórski, Grudiiądz Mickiewicza 21 Apteka A. 
Dembski. Łasin Apteka pod Orłem. M. Kłosowski 
Łasin Rynek 5-6, W. Ceynowa, Wejherowo, łranc. 
Mokwa Wejherowo. 

B. PAPIER, Grudziądz
Mickiewicza nr. Я1 I ptr. kolo poczty. |

Kupimy
złom cegieł szamotowych.

Zgłoszenia do 
Pomorskich 

Zakładów Ceramicznych T. A. 
Tuszewska Grobla 57. Tel. 46.

Specjalista
dla budowy promu potrzebny 

natychmiast

Pomorskie
Zakłady Ceramiczne Tow. Akc.
Tuszewska Grobla 57. Tel. 46.

Polecam
Eleganckie suknie, ryp* 
sowę i jedwabne od 14, 

16, 18, ł 60 zł.
modne Kapelusze

od 4, 6, 8, 15 zł.

Z. Lubomska
Rynek 21

W, Czarnecka
Pracownia karbów., 
plisowanie, czyszcze­
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie­
lizny. Grudziądz,
ul. Szewska 4. (3030
Na sprzedaż 

dwa ubrania 
jedno letnie palto

dwie pary tczewiKów
Droga Łąkowa 3 

11 ptr. lewo. ,
Kapelusze 

damskie i męskie 
słomkowe — filcowe 
odnawia — fasonuje 

czyści — farbuje 
Pracownia kapel.

E. Królikiewicz
Toruń, Mostowa 20 
(naprzeciw Staro­

stwa Kraj.)
Wielki wybór каре 
luszy damskich po 
cenach konkuren­
cyjnych 260

Pokój 
umeblowany do wy­
najęcia. Ogrodowa 7 
II ptr.
Poszukuje 
1—2 pokojow. miesz­
kania. Czynsz według 
umowy. — Zgłosz. do 
Gońca Nad. p. nr. 2862.

2 pokoje
umebl. zużywaniem 
kuchni zaraz do wy­
najęcia Mickiewicza 
27 II ptr. na prawo*

W procencie
3 tysięcy złotych od­
dam mieszkanie je­
den pokoi z kuchnią 
na 1 piętrze. Oferty 
do Gońca pod nr. 2961

z kuchnią poszukuje 
od zaraz lub 1. 5. 
ewentualnie zamie­
nię 3 pokoje i kuch, 
na 2 pokojowe mie­
szkanie. Oferty do 
Adm. Gońca Nadw. 
pod nr. 55.

Wózek 
dziecięcy

na resorach, jak nowy, 
okazyjnie na sprzed. 
Droga Łąkowa 13.

II ptr.

Uczni
malarskich poszu­

kuję natychmiast
Piergalski Bracka 7.

Wózek sporto
(Brenabor) dobrze 
utrzymany na sprze­
daż. Toruńska 13.

Poszukuję
do mego składu kol. 
uczenicę i ucznia 

Nowakowski Toruń-
ska 38. 3061

Najtańsze wyborowe llllllllllllllllllllllllllli

Dworcowa 23/25.

wina
owocowe poleca
Wytwórnia 

Win Krajowych,

Farby, Lakiery, 
Pokost 

poleca najtaniej.
A. Kotlenga, Gru­
dziądz, Mickiewicza 

6. Telefon 269.
llllllllllllllllllllllllllli

Przepowiadam 
z nieba ruchomego 
(gwiazd) za 2 zł. na 
poczekaniu tylko do 
15 kwietnia. Andrzej 
Pawłowski, astrolog 
Grudziądz, Ogrodo­
wa 5 III.

Warszawska 
pracowała kołder 

ul. Solna. 3

Garderoba
doprzedpokoj.(Flur- 
garderobe) i wózek 
dziecięcy sportowy 
na sprzedaż. Lipo­
wa 41 podwórze.
Duży dziecięcy

Wózek
dobrze utrzymany 
na sprzedąż Bisku­
pia 10 parter.
Koń
z uprzężą i bryczką 
korzystnie na sprze­
daż. Adres wskaże 
Adm. Gońca Nadw.
Sprzedam
rower męski ul. 3-go 
Maja 3, Kościński.

Ucznia
do mego składu kol. 
i delikatesów poszu­
kuje od 15 4 lubi 5 

J. Chruściński 
Swiecie.

Służąca
uczciwa od zaraz 

potrzebna. Mickie­
wicza 9 II ptr.

Krawcowa
z dłuższą praktyką 
u krawca może się 
zgłosić od zaraz. St. 
Rost, Pańska 4.

i wykonuje kołdry pu­
chowe wełniane i wa- 

; towe przerobienie 
•starych, zgręplowa- 
nie wełny i waty.

Łóżko dziec.
dobrze utrzymane 
tanio na sprzedaż 

Dlużewski, Kosza­
rowa 22.

Wysoki 
zarobek 

dla domokrążnych 
i agentów przez 
sprzedaż wozowego 
artykułu. Zgł. do 
Gońca Nadw. w To­
runiu ul. św. Ducha
13. 26
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Do świątecznego numeru 
przyjmuje się ogłoszenia tylko 
do piątku 3-godz. popołudniu.

Administracja.
Obwieszczenie urzędowe władz 

miejskich.
Według prawa prasowego odpo- 

Jlw&jA wiada za dział niniejszy 
K.jUTX nadsekretarz miejski

Dam. Raczkowski w Grudziądzu.

Obwieszczenie.
Niniejszem przypomina się mieszkań­

com m. Grudziądza rozporządzenie poli­
cyjne z dnia 20. 12. 1927 r. w sprawie po­
rządków sanitarnych.

W myśl wyżej wspomnianego rozporzą­
dzenia winny być podwórza, stajnie, ogro­
dy, chodniki, ścieki, sienie, klatki schodowe, 
ustępy, świetliki itp. stale utrzymywane 
w porządku 1 czystości.

Nawóz zwierzęcy w podwórzach może 
być zbierany jedynie w szczelnych muro­
wanych i wycementowanych, dokładnie 
przykrytych zbiornikach, których zawar­
tość winna być wywożona przed ich prze­
pełnieniem. Zgarnięte śmieci winny być 
składane tylko do szczelnie zamykanych 
zbiorników i wywożone poza obręb miasta.

Winni przekroczenia postanowień wyżej 
wspomnianego rozporządzenia będą bez­
względnie do odpowiedzialności pociągnięci.

Grudziądz, dn. 4 kwietnia 1928 r.
PREZYDENT MIASTA

3065)_______________ (—) Włodek.
Koniec działu ogloseen urzędowych

Przetarg 
przymusowy.

W piątek, dnia 6. IV. br. o godz. 11-tej 
przed poł. sprzedawać będę za gotówkę 
najwięcej dającemu:

fortepian.
Zbiórka reflektantów przy ul. Ogrodo­

wej nr. 33. (3094
Dobrzański, kom. sądowy.

Przetarg 
przymusowy.

W piątek, dnia 6 kwietnia br. o godz. 
11-tej przed poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego za gotówkę naj­
więcej dającemu w Grudziądzu, Plac 23-go 
Stycznia nr. 12 w podwórzu:

1 sypialnię kompl. dęb., składającą się 
* z 2 łóżek, szafy z lustrem, umywalki, 

stolików nocnych i 2 leżanek.
3060) S m a r z, komornik sądowy.

Przymusowa 
licytacja.

odbędzie się w sobotę, dnia 7-go kwietnia 
b. r. o godz. 2 po poł. u rolnika p. Kowal­
skiego Romana w Partęczynach. Sprze­
dawać będę za natychmiastową gotówkę 
najwięcej dającemu: (3064

1 jałówkę i 1 buhaja.
za zaległy podatek gruntowy I półr. 1928, 
oraz koszta egzekucyjne.

Partęczyny, 2 kwietnia 1928 r. 
Komischke, sołtys.

WYNOSI WARTOŚĆ NAGRÓD 
DLA DZIECLDOUDZIAŁU 
ѴѴТУМ CIEKAWYM 
KONKURSIE RYSUNKOWYM 
UPRAWNIONE SĄ TYLKO 
OZIECI DO 15 - LAT. 
WARUNKI KONKURSU 
WDAJĄ SKLEPY KDLONJALNE. 

UniAY WEM TORU#
1MGUA NAJWIĘKSZA iNAKTAtSZA FABRYKA

TOAUŃSKKH P1EDNIKOW. 
едваѵк* czekolad»

Najlepsze 

PIANINA 
pierwszej jaKości 

oznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylKo w 

fabryce fortepianów 
B. SOMMERFELD 

Filja Grudziądz 
Groblowa 4 Telefon 229 

Fabryka i skład główny 
Bydgoszcz, Śniadeckich 56. TeL 383. 

Najstarszy skład w miejscu 
z największym wyborem.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
JPończochy! 
< ► we wszelkich modnych kolo- « ► 
o rach i w wielkim wyborze o 

:: od najlepszych Bembcrga :: 
:: do flotowych po 0,80 gr. <> 
* ► poleca < >

ii STAHISŁAW TROCHI ii
:: GRUDZIRDZ, Toruńsha IZ- ::

polecam 
mój’ bogato za­

opatrzony skład

Salon obuwia Jerzy Vetter 
ulica Długa 9. GrUÓZiąÓZ ulica Długa 9.

w obuwie damskie,męskie i dziecięce
MUtMłieneiiiHeuiiieneiienintwentwwirtMeoiweneneiiiuitiwiiiieiieiieneutiiewieiniiiiier.ei iniueiieneiiiiteiieiiihiiieutiieiTiniiiwieiitiitiiineneiieiiiitwidiieiiiiieneiiiiieueuitieneiii«

znane z najlepszej jakości po najniższych cenach.

шшшшшшшшшшшшшшшішшшвшшшвшвшшд 
• We wielką sobotę, dnia 7 kwietnia rb. • 
J biura niżej podpisanych banków ® 

8 będą zamknięte 8 

{ Bank Ludowy
в Bank Związku Spółek Zarobkowych • 
e Danziger Privat-Actien-Bank
j Danziger Reiffeisenbank j
• Deutsche Volksbank •
В Komunalna Kasa Oszczędności grud/.
•вшшшшшшшвввшшіешшшвшшшшшвшшш

МГ Ogłaszajcie
w „Gońcu Nadwiślańskim“

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt I kosztuje przy odbiorze w administracji 2,50 zł. miesięcznie, 7,50 zł. kwartalnie; przez pocztę 
lub u listonosza miesięcznie 2.86 zL, kwartalnie 8,58 zł., w opasce w Polsce 4,00 zł. miesięcznie, 9.48 zł. kwart.; zagranicą równowartość 4,75 zł. mieś.. 14.25 zł. kwartatele. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednotomowego na stronie ogłoszeniowej, wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1,00 zł. Drobne ogłoszenia sło­
wo tytułowe 15 groszy, każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Przy częstszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat — Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat — Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani też nie 

obowiązują administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona.
Redaktor; Jan Zagieretti. Redaktor odpowiedzialny: Leon DolińsKi w Grudziądzu. Redaktor przyjmuje od godz. 11 —1 w poł. Rękopisów uie zastrzeożnych 

redakcjanie zwraca. Nakładem własnym. Drukiem; Zakł. Graf. W. Kulerskiego w Grudziądzu.


